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Wydiod.it codziennie o godzinie l-e| po południu a  #yjątKiem 
niedziel i dni świąt czn . cn.

BIURA RŁDAKCji l EK S P ED Y C JA  ul, Chorążczyzna 3 ! .
■ ADMINISTRACJA ul. P o d w a le  3. — Egzemplarze gazety do na- 
bycia w Ekspedycji ul. Cbo.ążczyzua 35„ w biurze dzjenntkdw S- 

'SOKOŁOWSKI i SKA jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafi­
kach. — Ltsiy należy frankować

Reklamacje otwarte wobie od opłat}'. — Konic P if .G . Nr. 141.590. 
Telefon Redakcji Nr. 173. — Telefon Administracji Nr. 73.

Cena egzemplarza 
w miejscu 

i na prowincji

P R E N U M E R A T A :
miesięcznie

Lwowie bez dosUwy . .   ................................................  1.550 — Mfc;
we Lwowie z d o s t a w ą ......................................    1.500'-- Mfc
z przesyłką pocztową w P o l s c e .............................................  1.600'— MIL
z przesyłką pocztową w innych p a ń stw a ch  2 . 0 0 C - -  Mk.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracje .Gazety Lwov;-  
/, ulica Podwale 3," w godzinach od i —2  1 6 —7 i biuroskiej". Lwów,

£. bokefowski i Sk: ulica jagiellońska 7.

W arstaw a. (PA T.) 26. Posiedzenie Sejmu 341.

UDZIAŁ PO LSK I W  BUDŻECIE LIGI NAR.
P . U ziębło  referu je sp raw ę ra ty fikae ji popra­

w ek do kilku arty k u łó w  paktu o L id ze N arodów . 
Jed n a z tych popraw ek d o ty czy  udziału członków  
w budżecie Zw iązku N arodów . J e s t  ona dla nas 
bardzo k orzy stn a , gdyż poprzedni budżet ro zch o­

d ó w  Zw iązku podzielony b y ł na 516 części, z k tó ­
rych  25 p rzyp adało  na P o lsk ę . O becnie dzieła się 
om na 942 części, z k tó ry ch  na P o lsk ę  przypada 15. 
Ustawę ratyfikowano w drugiem i trzeciem czy ­
taniu.

RATYFIKACJA UKŁADU HANDL. Z AUSTRJĄ.
P o  re feracie  p. D ianranda p rz y ję to  w  długiem  

,i trzeciem  czytaniu  u staw ę o ra ty fik ac ji układu 
handlow ego z  A ustrią, d oty cząceg o  tran zytu , w za­
jem nego handlu i dopuszczania agentów  handlo­
w ych . C o  się ty cz y  n ab yw ania nieruchom ości, to 
spraw a ta zależna je s t od u sta w  k ra jo w y ch .

RATYFIKACJA UKŁADU W  SPR A W IE  
K ŁA JPED Y.

P o  re feracie  p. K am ienieck iego p rzy ję to  w 
drugiem  .i trzeciem  czytaniu  u staw ę w  spraw ie 
raty fik ac ji układu z w ielM em i m o carstw am i w 
sp raw ie  K ła jp ed y . W ielk ie  m o carstw a p rze jścio ­
wo w ykonują  w ład zę zw ierzchnią na terytoriu m  
K łajped y. Ze w zględu na n ied ostateczność portu 
gdańskiego, uzyskanie upraw nień w  p o rcie  K ła j­
pedy iest dla Polsto; rzeczą  niepośledniej w agi.

USTAW A O ZWALCZANIU PRZEM YTNICTW A.
Następnie w  trzeciem  czytaniu  p rz y ję to  u sta ­

w ę .o p rzyznaw aniu  nagród za zw alczan ie  prze­
m y tn ictw a z popraw ką posła B u zk a  o  sk reślen ie  
artyku łu , k tó ry  m ów ił o  p raw ach  M in istra  skarbu  
P rzyzn aw an ia  nagród tak że  i w  innych dziedzi­
cach  ad m inistracji sk arb o w ej.

I
USTA W Y FINANSOWE —  POPRAW KI P . DIA- 

MANDA ODRZUCONO.
: P rzy stąp io n o  cio glosow ania nad ustaw am i fi-
tU nsow em i. P r z y  ustaw ie o z łotym  polskim  od ­
rzu cono popraw kę p. D ianranda o ustanow ieniu 
rów nania: zb ity  polski rów na się jed nej d ziesiątej 
franka, oraz  drugą ew entualną popraw kę tegoż 
Posła o rów naniu : jeden z loty  polsk-i rów na się 
Polow ie fran ka. W re sz cie  u staw ę tę  z p opraw ką 
spraw ozd aw cy  'd o ty cz ą cą  dnia w e jścia  w  życie 
P rzy jęto  w  drugiem  i trzeciem  czytaniu .

W B R E W  PR A W IC Y WNIOSEK MINISTRA
S K A R B U  P R Z Y JĘ T O .

W  głosow aniu  nad ustaw ą o 8 p roc. p o życzce  
'Złotej, odrzu cono popraw kę p. D ianranda o doda­
j e  w  a rt. 1 s łó w : jd-u w y so k o ści 100 mitljardów’’. 
^ op raw kę p. M ajew sk ieg o , ajby w  art. . 3, 

jzam iast s łp w : „zabezpiecza się zapasem  kruszcu 
,Vv P . K. K . P .” b y ło  „zabezpiecza się m ajątkiem  
|Rzpitej’: — p rzy ję to  104 głosam i przeciw  86, po- 
: c2em ca łą  ustaw ę p rzy jęto  w drugiem czytaniu , 
p rzystąp ion o do trzeciego  czytaniu  te jże  u s ta w y  
Min. skarbu Ja s trz ę b sk i o św iad cza : N iestety  z po- 

fSr&wką p. M ajew skiego  ule m ogę się  zgodzić i w 
je j p rzy jęcia  w t rac d cm  czytaniu ustaw ę

cofnę, gdyż w  takim  razie  nie p rzy w iązu ję  do met 
żadnej w agi. Praw ica /urobiła wszystko, aby tę 
ustawę i pożyczaę udaremnić w życiu. Mówkono 
w cz o ra j dużo o  p o ż y cz ce  zag ran iczn e j. Nie jestem  
przeciw nikiem  po ży czk i zag ran iczn e j, nie w ierzę  
jednak, a b y śm y  tak  ła tw o  ją  d ostali. N astępnie  
M in ister prostu je ośw iad czen ie  zlozone w t  w czo- 
ra jszem  przem ów ieniu p. R ad ziszew skieg o , o ra z  
naw iązu jąc ck> notaik i podanej przed  kilku ty g o ­
dniam i w  pism ach, ja k o b y  zap asy  *deyviz w  
P . K. K . P . b y ły  w y czerp an e, s tw ierd za ,
że pogłoski te  b y ły  fa łszy w e. P . Osiecki,
staw ia  w niosek o resty tu ow an ie  a r t. 3. u staw y 
w p ierw oh ism  brzm ieniu. Wniosek ten przyjęto  
154 gło»atni przeciwko 117 (b raw a na lew icy ), po­
czerń całą ustawę uchwalono, w trzeciem cz y . 
taniu.

RATYFIKACJA UMÓW W  SPRAW ACH
Śl ą s k i c h

P o referac ie  p. Z. Seydy ratyfikow ano w  trze- 
cietn czytaniu  układ spółki p rask ie j na G órnym  
Śląsku , oraz  układ polsko-niem iecki w spornych 
sprawcach ad m in istracy jn ych  na G. Ś ląsk u . P j  
re feracie  p. Rosseta p rzy jęto  w  trzeciem  czytaniu 
u staw ę ra ty fik u jącą  kon w en cję  p aryską, d o ty czą­
cą  ruchu autom obilow ego. O b rad o w an o  następnie 
nad u staw ą o og łoszen iach  d okon yw anych  w „O - 
rędow m ku R zeszy  N iem ieckie j” i w  ąO ręd o w n k u  
P a ń stw a  P o lsk ieg o ’’. R efero w a ł p. Z. Seyda. U sta ­
w ę p rzy jęto  w  drugim i trzeciem  czytaniu . ;

ZMIANA U S T A W V  A U STRJA C K IEJ O P O S T Ę ­
POW ANIU KARNEM.

P o  re ferac ie  p. T arn aw sk ieg o  p rzy jęto  w  dru­
giem i trzeciem  czytaniu u staw ę zm ien iającą u sta ­
w ę  a u str iack ą  z r. 1373 o postępow aniu karnem .

POM OC DLA O BYW A TELI W  M A ŁO POLSCE  
W SCHODNIEJ.

W  zw iązku z tern p rzy ję to  rezolu cję  
zaproponow aną w e w niosku nagłym  posła 
Eederow icza, a zreferow an ą p rzez  posła 
Loewensteina, któ ra  poleca R ząd ow i, a b y  tym  
obyw atelom  w&ch. M ałopolski, k tó rzy  w czasie  
od ! .  sierpnia b r. w skutek podpalenia ponieśk 
szkody ogniow e, udzielał w szelk ie j m ożliw ej po­
m ocy, oraz potrzebnych ulg, w szczeg ó ln o ści zaś 
śp ieszy  im w ydatnie z pom ocą kredytow ą, i u ła t­
w iał na jsku teczn ie j ry ch łe  odbudow anie gospo­
d arstw a.

PRZECIW  NADUŻYCIOM P O D A T K O W Y M .
N astępnie w trzeciem  czytan iu  p rzy ję to  u sta ­

w ę o skutkach  praw nych zata jan ia  części cen y  
w  um ow ach o sprzedaży lub zam ianie.

W Y M IA R  O P Ł A T  S T E M P L O W Y C H .
P o  referacie  p. H a rtg la sa  p rzy jęto  w trzeciem  

czytaniu  ustaw ę o ustalaniu w arto ści celem  w y ­
miaru cp ia t stem plow ych,

N O W E L A  D O  U S T A W Y  O SP R Z E D A Ż Y ’" ZIEM I.
P . C zetw erty ń sk i referow ał now elę do u sta ­

w y z 29. lispea !9 i 9  r. w przedm iocie um ów prz.V-

N O W EfA  O EKSM ISJI DZIERŻAW CÓW  NA 
KRESACH I O SPRZED AŻY ZłEMI.

P . Krzyżanowski re fero w ał now elę w spraw ie 
w strzym an ia  eksm isji d z ierżaw có w  gruntów  za­
ję ty ch  pod budow ę, położonych w obrębie m iast, 
m iasteczek , w si i osad, na ob szarze Ziemi .W ileń­
sk ie j i W ojew ód ztw a b ia łostock ieg o . U s ta w ę ‘p rzy ­
ję to  w  drugiem  i  tnzeoiem czytaniu . P c  referacie  
p . K rzyżan o w skiego  p rzy ję to  ustaw ę w  spraw ię 
um ów , p rzy rzeczeń , sprzed aży  nieruchom ości na' 
k resach  w schodnich, w raz  z popraw ką p. C z e t- j 
W ertyńskiego, a b y  sk reślić  postanow ienie, że ty ­
cz y  się ona ty łko  posiad łości do 45 dziesięcin.

U STA LEN IE TEKSTU U STA W Y KONSTYTUC.

P rzy stąp io n o  do w niosku p. Woźniekiego w , 
spraw ię ustalenia tekstu  u staw y  k o n sty tu cy jn e j.- 
P. W oźnick i przypom niał, że przed sam em  g ło s o - ’ 
waniern w  trzeciem  czytaniu  nad ustaw ą k o n sty - ' 
tu cy jną, sp raw ozd aw ca je j p. Dii bano w icz zgłosił 
iX):|>rawkę, k tó rą  nazw ał s ty listy czn ą , a k tóra o- 
kazała  się ^m erytoryczną w  art. 66. i 72. O b ecn ie ' 
k g ł l s ja  k on sty tu cy jn a  p rzy w raca  w łaśc iw y  tek st, 
tych arty k u łó w , będ ący  w y razem  praw d ziw ej 
woli Sejm u  i w n osi: Sejm Ustaw odaw czy w zyw ai 
marszałka Sejmu do sprostowania tekstu art. h6. 
i 72. usiaw y k o n sty tu cy jn e j, przez dodanie i za-< 
stąpienie odpowiednich w yrazów . Uchwałę kom i­
sji przyjęto jed nogłośn ie

s a m o r z ą d  d l a  m a ł o p o l s k i  W SCHODNIEJ.

N astępnie Izba p rzystąp iła  do obrad  nad s a - ' 
n ierządem  dla w o jew ó d ztw  lw ow skiego, tarn o-' 
polskiego i stan isław ow skiego . R eferu je  p Halban, 
z azn acza jąc , że m iędzy przedłożeniem  rządow em  
a kom isji zachod zą różn ice  zew n ętrzn e. Wniosek 
rządowy przedkłada ustawę specjalną, d o ty cząc i 
w y łączn ie  trzech  w o jew ód ztw . Uchwała sejmowa 
z 26. lipca br. domagała się ustaw y o sam orządzie 
powszechnym, ze szczegóinem  uw zględnieniem  
pom ienionych w o jew ód ztw . W o b e c  tego  kom isja 
postanow iła  w ziąć pod ob rad y  i za podstaw ę za­
rów no p ro jek t rząd ow y, jak  i pro jekt p. G iąb  ń- 
skiego. S p e c ja ln y  subkonritet o p racow ał nowy 
pro jekt, b ęd ący  obecnie przedm iotem  obrad. W y ­
siłki narodu musizą b y ć  sk iero w an e ku temu, aby  
s tw o rz y ć  podw alinę jedności p ań stw ow ej i prze 
z w y cię ż y ć  z a to ry  stw orzone na ziem iach naszych 
przez zab ory .

M ogłoby p o w stać  pytanie dlaczego w  takim  razie 
nie m ając h staw y  o sam orządzie pow szech ny m . za i- 
m ujem y się sp ecjaln ie  terni w o jew ód ztw am i. A L 
w  ty ch  w o jew ód ztw ach  już przed w ojną ro zw ija ­
ło się życie  sam orządow e i b y ły  pró by  norm alne­
go w sp ó łżycia  obu narodów  w  g ran icach  sam o­
rządu. U w ażaliśm y w ięc, iż w o bec tego  należy 
w yd ać szczególne przepisy dla ty ch  trzech  w o je ­
w ództw , oczyw iście  z pew nem i za strz e ż en ia m i., 
P oszliśm y jednak bardzo daleko. Na kom isji od zy­
w ały  sic naw et g ło sy  'ń w ustaw ie o sam orządzie 
nie n a jeży  postan aw iać n iczego, co nie łączy ło b y  
się bezpośrednio z istotą  sam orządu. Je ż e li prze­
k roczyliśm y ram y w skazan e ściśle przez technikę 
ustaw od aw czą. ,# to k iero w aliśm y  się  w zględam i 
politycznym i, że P o lsk a  jest przedmiotem nie-^ 
s łu sznych  podejrzeń , p o d a jący ch  w  w ątp liw ość

rzgezenia sprzed aży ąjerrichoruości ziem ,. No\v,eu? j dobrą w iarę i w ole je j rządu w sfcsim ku do lud- \ 
przy ę-to w drugiem  i uzeclom  n zy iaJfu . . j W s I  zam ieszk u jące j te \vojev.'óazxwa.



„GAZETA łW O W S K A ” t cunla 2% września 1922.

1 C h cieliśm y zrobić to, czi go początek  dany 
o y ł przed w o jną. C h cieliśm y podjąć te n :c i w n a j­
lep sz e j w ierze, idąc do najd alszych  Kranie, z a k re ­
ślo n y ch  przez kon sty tu cję ,

P . N ied ziałkow ski: .Nasza k on cep cja  autono­
mii je s t inna, niż koncepcja  kom isji kon­
s ty tu cy jn e j. P ro je k t gjotmisii m ija się z celem . 
T w o rz y  on sztuczń| podział tyci: te ry to rió w  na 
■trzy od rębne te re n y  i ro z b ija - ż y w y  organizm  
'społeczny. Je d y n ą  drogą do załatw ien ia  spraw y 
M ałopolski w scli. je s t zapew nienie je j takiego po­
rządku, k tó ry b y  w zm ógł szczere  przyw iązanie 
fudoosci ukraińskiej d,o Potoki. W  asymilację me 
wierzym y. Zagadnienie polega na P m , że trzeba 
ten  iw ó d  ukraiński w .granicach R zeczypospoli­
te j zw iązać’ z  R zeczp osp olitą  nie bagnetam i a ser­
d eczn ie p rzyw iązać. P ró b ą  z naszej s tro n y  był 
p ro jek t autonom ii te ry to ija ln e j. N ależy stw o rzy ć 
tak ie  w arunki, w  k tó ry ch  m niejszość czu łaby  sic 
d obrze i sw obodnie się ro zw ija ła . D rogą re ­
p resji i w ynarodow ienia dziś już iść 'nie 
m ożna. P roponujem y drogę w olnego rozw oju  
m nie jszości narodow ych. W y zn a jem y , zasad ę 
współfiospodark-i dw óch czyiK w kóv£ k ra jo w y ch . 
P rzew id u jem y  zupełną sam od zielność na gruncie 
ośw iato w ym , kulturalnym , szkolnictw a i t. d., w y ­
b ory  zapom ocą katastru  narodow ego, aby  zm niej­
szy ć  p iaszczyzn ę ta rć  pom iędzy dw om a narodam i. 
T y lk o  krety n  albo człow iek  n ieu czciw y m oże 
tw ierd zić, żę ch cem y  od erw ać M afopolskę od 
Rzipitej. N asza polityka rae ję s i podyktow ana 
w zględam i na t. zw . konieczności m ięd zynarod o­
w e. Nasz p ro je k t 'm a  b y ć  podstaw ą do zgody pol­
sko-u kraińskie j, k tó ra  me je s t  ty lko tęsknotą , lecz 
postulatem  państw ow ym . W y ciąg am y  rękę do u- 
kraińskiei k lasy  robotn icze j w schodniej M ałopol­
ski, do ludu ukraińskiego, ponad głow am i szow ini­
stów  ukraińskich.

P . B u zek : Sp raw o zd aw ca  m niejszości ośw iad­
cz y ł. iż znreiuone pow inny b y ć  przepisy  o p raw ic 
w yb orczem  do Se jm ików . Z pro jektu rząd ow ego 
w praw dzie, p rzy jęto  przepisy , że każd y, kto  ma 
p raw o w y b o rcze  do Sejm u , ma k  także do S e j­
miku, ale skreślono drugi przepis, k tóry  po-stsna- 

W ybory do S e jm ik ó w  m£ią---sit o d b y w ać 
nCi tych  sa m m h  zasad ach  co  do Sejm u. O to m niej­
szość  kóinisj: dom aga się pod tym  w zględem
p rzyw rócen ia  w art. 5. brzm ienia projektu rządo­
w ego.

P . C hoitiiński: O ile chodzi o M ałopolskę
w schodnią, to je s te śm y  za w nioskiem  p. Ńie- 
dzuiłkow skiego, tj- za autonom ią tery to ria ln ą . 
W o b e c  rażący ch  'błędów  pro jektu  zg łosim y sz e ­
reg  po-prawek, i ta k : liczby  człon ków  Sejm iku 

.‘nie określam y  z g ó ry , lecz pow iadam y, że m a

M IECZYSŁAW  O PA t.EK. 3)

H ś w in ił  prababek.
jC ótg  d ałsry  )

R ów nie m iłą zab aw a je s t  w y szy w an ie  różno- 
kolorow ym i paciorkam i bukietów , s e r c  p rzeszy ­
tych  s trz a łą ,' a naw et ca ły  cli w id oczków , na k tó ­
rych m uszą b y ć  natu raln ie złam ane w  połow ie 
kolum ny, Izaw nice draiperją ok ry te , sm ętn e ruiny 
i jeśli już nie żałdbne cy p ry sy , to przynajm niej 
b rz o z y  p ła cz ą ce . Tern m ilsze to za jęcie , o ile 
przedm iot przeznaczony je s t  dla kogoś drogiego 
,.na pam iątkę1". M niej p o ciąg a jące , ale za to  b a r­
dzo pożyteczne robienie p ończoszek , p rzy czem  
k rzy żu jące  się druty m igają w  zręczn ych  palusz­
kach  b ły sk aw icam i, gdy ich słońca dobiegnie 
prom yczek .

K onieczność sporządzania |w domu przedm io­
tów  słu żących  do ozd oby stro ju  czy  m ieszkania, 
zam iłow anie do tych  z a ję ć  połączone zę zm y­
słem  p raktyczn ości. s tw o rz y ły  sp ecja ln y  sp rzęt 
.dom ow y, a - to  sto liczek  do n iew ieścich  robótek . 
N ieduży, lżejszy  od innych sp rz ę tó w w to i zaw sze 
pod oknem . Nie b rak  mu niezbędnych na rekw i­
zytu szuiiadek. C zasem  ma u spodu coś w ro ­
dzaju k oszy czk a , to znów  podtrzym ują ow alny 
wierzei^ jeg o  w m ie js c e  szablonow ych nóg dwie 
liry , o szlachetnie  w yg ięty ch  liniach. T e  liry  to 
um iłow ana form a -zdobnicza w sp rzętarstw ie  
b ie d e n n s je  r  o w  s k i e m.

C h arak tery sty czn y m  s<przetem dla epoki s ta ł 
-5ŁŻM. również s&rtitAizxk'- Na pierw szy rzut oka

b y ć 1 cz łonek  na 20.000 m ieszk ań có w . W re sz c ie  
dom agam y się, ab y  le im in  w e jśc ia  w  życie -był 
skróco n y  z g p f k Ł  n i  1 rok.

P . O fąb iński: P rz e d  feriam i letnłem i Sejm - w e ­
zw ał R ząd , aby  p rz td to ż y ł ustaw ę o s a m c * a d z ie  
w ojew ódzkim  w całern P ań stw ie . Zgodziliśm y sic 
na to, a b y  w ym ien n n o  specjaln ie  W ojew ód ztw a 
w schodniej M ałopolski, pragniem y bow iem , aby  
ludność tam tejsza  dopuszczona b y ła  .do uchw al, 
ab y  o k a z a ć . ludności ru sk ie j, że nie m yślim y o je j 
upośledzaniu. KRąd nie zastoso w ał się ao uchw ały  
se jm ow ej, lecz p rzed łożył projekt tylko dJa tych  
trzech  W o jew ó d ztw , a w m o tyw ach  ośw iad czy ł, 
że  pro jekt p o w yższy  p rzesta ł państw om  do zao­
piniow ania i na podstaw ie tego p ro jek tu  R ząd  p ra­
gnie zapew nić su w erenność" P a ń stw a  p o lsk iego  nad 
w ym ień jonem  i W ojew ód ztw am i.. Na takie s tan o- 
wu-iko nie m ożem y się zgodzić. 'W ychodzim y z za­
łożenia, że te trzy  W,ojewód:/.t.w’a są integralną 
czę śc ią  P o ig S . Nie m o żem y sarn-i tego k w estiono­
w ać. Rozum iem y, że m ogą k w estion ow ać te sp ra ­
wę ob cy , poniew aż w trak tacie  pow iedziano, że 
w schodnia gran ica będzie określona p r z e a jk o a ii-  
c ję  późwiej. Rozum iem y, że w naszym  interesiie le- 
żV, ab y  sp raw a b y ła  w y jaśn io n a p rzez  koaiHcję, 
nie m ożem y jednak pozw olić, a b y  % naszej in ic ja ­
ty w y  -pow staw ać m ogły w ątpliw ości co do praw  
n aszych  do M ałopolski. N astępnie m ó w ca  oma,wiał 
obszernie pro jekt u staw y -i polem izow ał z w y w o ­
dami p. N ied ziałkow skiego, o św iad cza jąc , że my 
P o la cy , gdy m ów im y o kw estiach  n aro d o w o ścio ­
w ych , je s te śm y  gotow i ze w szystk iege ustąpić, i 
że m yślim y p rzed ew szy stk iem  o in teresach  m niej­
szości, a o in teresach  w ięk szo ści polskie j zapom i­
nam y. Je s te śm y  gotow i na p rzy jęc ie  p ro jek tu  k o ­
misji, gd yż u w ażam y go za pew ien ko.mipromis z 
Rządem  i stronnictw am i.

P . Szy p p er n azy w a ustaw ę n ierealną , gdyż 
n ajw ażniejsze  kwestie- pozostaw ia ona d-o u ch w a­
lenia w  p rzyszłości j  ma w e jść  w życie  dopiero 
po 2 latach . U staw a nie uw zględnia in teresó w  
żyd ow skich , w o b ec  czeg o m ów ca ośw iad cza się 
p rzeciw  niej.

Z ab iera  głos p rezyd en t min. N ow aki W y s o ­
ka Izbo ! S to s o w n ie . do- w oli W y so k ie j Izby, 'obec­
nie na porządku dziennym  obrad znajdu je się 
Pi zedłożenie, ob e jm u jące  zasad y  sam orządu w o ­
jew ód zkiego, z e '  szczególnem  uw zględnieniem  
trzech  w o jew ó d ztw  w scli. .M ałopolski. W  tycii 
ogólnych zasad ach  sam orząd  w ojew ódzki w  M a -1 
fopolsce je s t ta k  przem yślany, aby  w  niczem  nie 
n aru sza jąc  sw o isto ści p ań stw ow ej, d aw ał jednak 
dużym  jednostkom  ad m in istracy jn ym  m ożność 
rów nego sWsow-ania do ty ch  szczeg ó ln y  cli w ła ­
ściw ości fizyczn ych  i. tech nicznych  sp ecjalnego

by ła  to m niej lub w ię ce j ozdobna szafa . Ale po­
k ręćm y  kluczykiem , a środ kow e pole szafki opa­
dnie n iby p ły ta  stołu, od słan ia jąc a rcy c iek a w e  
niekiedy w n ętrze. N a jw ięce j m oże p om ysłow ości 
w k ła d a ł stola rz -arty sta  ' w  sek re ta rz y k . W szak  
w n ętrze  jeg o  w y p e łn ia ć  ca ła  lniiijatin-obra, p rz e ­
śliczna arch itek tu ra . R o zm aije  dolbrze, zgrane ga­
tunki jasnych  drzew  o przepiękn ych  s ło jach  i 
żyłkow aniu , in tarśje  ow e koronki i bordiury m e­
blow e od bija ły  w  k on traście  od ciem nego m aho­
niu, k tó ry m  sprzęt T rały  b y ł w y ło żo n y  na z e w ­
nątrz. A arch itek tu ra  sek retarzy k a  tożto. ca ck o ! 
P o ły sk u ją ce  ścbodk; w iodą do jak ich ś p a ła co ­
w y ch  czy  św iątyn n y ch  przedsionków  nełnych  
•plastrów i łuków , windjfij do sezam ów  m alutkich, 
gdzie sk arb y  ukryte B o  każdy se k re ta rz y k  po­
siad ał skry tk i, niedostępne oku obcem u. W y m y śl­
ny m echanizm  bronił do nich przystępu , sami
w łaścic ie l um iał je  o tw ierać . T u ta j w te skry tk i- 
sezam y  składano najsłod sze serca  ta jem n ice , tak 
iżby nikt ich nie znał', B ó g  jed en , nas d w oje i ta 
ukryta szufladka.

Spraye serco w y ch  b y ł se k re ta rz y k  pow ierni­
kiem  i stróżem . Ale n iekiedy u kryw ał i inne
grgęchy przed okiem ... ccoJfęra . O dy z em igracji 
p rzyw iózł ktoś w ubraniu za sz y te  stro fy  p rze­
dziw nych poem atów , gdzie słow a wolność, ojczy­
zna jak sta! dzw oniły — w ęd ro w ały  klątw ą po­
licy jnych sy stem ó w  obłożone k arteczk i do s k ry ­
tek se k re ta rz y k a , owego astlum „ducha-rew m lu- 
c jo n is ty " . Stąd . je  z .solemiem nabożeństw em  ta ­
je m n icy  w yjm ow an o czasem  i sp iesznie, a ukrad ­
kiem  p rzep isyw an o ., zaczęm  -k rąży ły  w śró d  ro.da- 
kówŁ » u k d la a e .  budz.ąę oadgieie.

stosunku narodow ościow ego. Z w racam  uw agę na 
pokutinió\vi)-\vsehodni kąt P a ń stw a  polskiego, na 
trzy  w ym ienione w p ro jek cie  w o jew ód ztw a.

T am  m y P o ją c y  .razem z narodem  ruskim je ­
steśm y  zm ieszani w  taką etn iczną m ieszaninę, ż-3 
nie da się  oddzielić jednego narodu od drugiego 
w sposób geograficzn y . Ż yć na tych  Aemiacii, 
p rzeciw staw ia jąc  się jedno drugiemu, nie m ożem y. 
W sk u tek  fjego w yszu kanie takich  form  bytow an ia , 
k tó reb y  um ożliw iały  w sp ó łżycie  obu tych  n aro­
dów . je s t  k o ikecznośclą  dziejow ą. P an  spraw o­
zd aw ca w  kom isji -konstytucy jnej słusznie .pod- 
S iósł w sw oim  re fe ra c ie  że  P o lsk a  zaledw ie polo- 
ż y ia  fundam ent sw ego  istnienia i w  trak cie  c a łe j 
zno jne j p ra cy  pańsrtw ow o-tw órczej r.łe p rzeo czy ła  
jed nak  tego  doniosłego problem u narodow ościow e 
go i w p rzed łożonym  'W ysokiej izbie pro jekcie  sa ­
m orzutnie p rzystęp u je  do jego ro zw iązan ia  w  du­
chu w yrozu m iałości n arod ow ej i w duchu zap ew ­
nienia narodow i zam ieszku jącem u południow o- 
w schodnie W ojew ód ztw a od w ieków  tain osiad ­
łemu, m ożność n ieskrępow anego, w szech stro n n e­
go rozw oju nar odo we,go.

P rz e z  p rzeszło  100 lat d oznaw aliśm y w  nie­
woli katu szy takich, że ró w n y cn  itn m ało  z  p ew ­
nością  w y k azu je  h istoria. D ziś zaś, gdy je s te śm y  
w olni i silni, -mając, w łasne potężne p aństw o, s 
w łasn e j n ieprzym uszonej wcdi zapew niam y n aro­
dowi ruskiem u sw obod ny rozw ój narod ow y w  ra ­
mach państw a polskiego. O b e cn a  g igan ty czn a 
zaw ierucha d zie jow a, która gniotła potężne pań­
stw a, gniiofea narody, udowoclrmła, że poczucie 
spraw ied liw ości je s t  zarazem  m ąd rością p o litycz­
ną. ] my też  przez d zisiejsze przed łożen ie  sp eł­
n ia jąc akt poczucia sp raw ied liw ości, spełniamy 
p.kt p rzew id yw an y  politycznie i akt politycznej 
m ądrości. O becna chw ila je s t chw ilą  h istory czn ą, 
je s t m om entem  dziejow ym  doniosłego znaczenia 
w życiu n asze j O jczy zn y , m om entem , k tó rego  
siła zaw aży na je j n rzy sz ło ści, ‘bo oto  k ładziem y 
jeden z kam ieni w ęgielnych  n asze j polityki. S ą ­
dzę, że, się n ie  m ylę, jeżeli w  akcie  tym  dopatrzę 
Się ducha, k tó ry  k iero w ał nami w ó w czas, gdy 
akt unji w zm acniał podw aliny P a ń stw a  potokiego.

Rząd w świadomości wielkiej ważności 
chwili prosr W ysoką Izbę, abj dotyczące przed- 
łożenie przyjęła o >ie możności jednomyślnie.

P o  przem ów ien iach  k oń co w y ch  sprawozdaw­
cy  p. Ila lb an a , przystąp iono do głosow ania. 
Wniosek mniejsz. p. Niedziałkowskiego odrzucono 
P rz y ję to  popraw kę p. U iąbm skiego do art. 4, w e­
dle k tó re j prawo głosowania do Sejmików mają 
w szyscy mieszkańcy województw, którym przy­
sługuje prawo w yborcze czvnne względnie bier­
ne do Sejmu. W ojew od ow ie  i państw ow i urzędnl-

Z am iłow anie do sekrefarzyków  m iało sw e 
źródio je sz cz e  w  czein  Innem. W  okresie  p rab a­
bek  i b a b e k  n aszy ch  pisano w iele listów . P ra sa  
ó w czesn a  (była je sz cz e  w  pieluchach, do policze­
nia dzieiinikóv/- w y sta rcz a ły  palce u ręki- Żaden 
ręd ak to r nie baw ił się w  kronikę w  dzisierszem  
znaczeniu, ani też reporterów - sk rzętn y ch  nie mia­
ły  na sw e usługi ó w czesn e  żu m alc. S tąd  wlzjdo- 
m ości i now inki n a jro zm aitsze  k u rso w ać m ogły  
ty lko drogą w ym iennych  listów . P isan o  ich dużo 
i pisano —  przyzwać to trzeb a  — pięknie.

Ale sek re ta rz y k , sprzęt d roższy  i zbytkmmy, 
nie w  każdym  znajd ow ał się domu. T am , s d y e  
go nie b y ło . s łu ż y ły  do uk rycia  p am ię tn ic jk a  i 
listów  szczegó ln ie  kochan y cli ozdobne szkatułki 
czy , sep eciki. A listy  to już sie pisało p rzy  biur­
kach  z w y cz a jn y ch , albo i przy stole .

Z ato wjj. każdym  p raw ie domu, w  pokoiku 
baw ialnym  g ra ła  w szystk im i b1a«kan t tęczy
serw an-tka czyli w itryna. Z n ały  ją itrż cz a sy  ,jQ r 
c o c o “. \’a w ykw intnych  sa lo n ad i garnęła  wtedy' 
oczy ku sobie jak o  sp rzęt św-iata e icg an d ó ę g o  i 
w y tw o rn ej so c je ly .

B ied erm aier od ebrał je j  kapryśne . skręty ro- , 
kokoigych  form , dał je j w  spuściźnie po stylu 
,,em pire"1 budow ę op artą na arch itek ton iczn ych  
zasad ach , p ilastry , g ło w ice  i tym panony niby
sz cz y ty  św iąty ń  sta ro ży tn y ch . P rzcd ew 'szy st- 
kiem zaś ukochał ją  szczególn ie  i wtprowrjĆTł 
om al że do każd ego m ieszkania. B y ła  koniecznoś­
cią i dumą epoki Bredermaiera.

(Ciąg dalszy jjastąnL),
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Żeligówsilaeniu ziennię w  Andrzejowie, pow. wi-  
ieóskm i

KONIEC POSIEDZENIA.
M arsza lek  zam knął posiedzenie o godz. 10.20

zazn acza jąc, że w  m yśl porozum ienia osiągnięte*, 
go na konw encie sen iorów , zw o ła  jeszcze ostat­
nie u ro czy ste  posiedzenie Sejmu w dzień przed 
otwarciem Sejmu nowego.

- R e z u l t a t  w y b o r ó w  d a  S e j m u  ś l ą s k i e g o
i

rych k o ła ch  ustąpienia p. Rym  er a ze stanow iska.

c y  ad m in istracji p o litycznej nie m ogą b y ć  w y - 
fce ra n i do Se jm ik u  tego sam ego w o jew ó d ztw a, 
w  k tó rem  p ełn ią  obow iązki. C złonkow ie S e jm i­
ków  w y b ieran i są  na lat 5.

P o  zatem  w szy stk ie  popraw ki odrzucono i 
przyjęto ustawę w drugiem  j trzeciem czytaniu.

SPRA W A  UPOSAŻENIA URZĘDNIKÓW.
P. Godek re fe ro w ał spraw ę uposażenia u- 

rzędników . Kom isja uchw aliła p rzed ło ży ć S e jm o ­
wi rezo lu c ję . (R ezo lu cję  tę podaliśm y w sp raw o­
zdaniu konw entu sen iorów ). Izba rezolu cję  p rzy ­
ję ła  jed nom yślnie

USTAW A O R O Z B U D O W IE  MIAST.
P . F ed ero w icz  re fero w ał p ro jek t u staw y  o 

rozbu dow ie m iast. P ro je k t przew id u je utw orzenie 
w każdem  m ieście  kom itetu  rozbu dow y m iasta. 

■Projekt uzgodniony je s t ze stanow iskiem  rządu 
i w szystk ich  stronnictw . U staw ę p rzy ję to  w dra­

n ie m  I trz e c iem  czytan iu .
Po re fe ra c ie  p. B u zka p rzy jęto  u staw ę upo­

w a ż n ia ją cą  -Ministra robót publicznych do w y d a­
w an ia  przepisów  w  dziedzinie budow nictw a.

OGRANICZENIE LAT SŁUŻBY CZYNNEJ PR O P.
SZ K Ó Ł  W Y Ż S Z Y C H .

P o  referacie  p. Sok o im ck ie j, p rzy ję to  w  d rą ­
giem  i trzeciem  czytaniu  u staw ę, u ch y la jącą  na 
lat 10 ogran iczen ie służby czy n n e j profesorów  
szkól w y ższy ch  do 65 roku życia .

USTAW A O ROZSZERZENIU SIECI DRÓG  
PA Ń STW O W YCH .

P o  referac ie  p. Kędziora p rzy jęto  w  drugiem  
: trzeciem  czy tan iu  u staw ę o rozszerzeniu  sieci 
dróg p ań stw ow ych  w  W ileń szczy źn ie .

dSTAW A O POD W YŻSZEN IU O PŁA T SZYN­
KARSKICH.

P . Osiecki re fe ro w ał p ro jek t u staw y  o pod­
w y ż sz e n iu  op łat szy n k arsk ich  w  b. G alic ji od na­
pojów  w y sk o k ow y ch  i wina -KiO-krotnie, a od pi­
w a 100~kratnSe. Ustaw ę przyjęto w drukiem 

1 trzeciem czytania

USTAW A O O PŁATACH  ZA NADZÓR NAD 
IO W . UBEZPIECZENIOW EM U

P . Diaimamd refero w ał u staw ę o  op łatach  za 
nadzór nad zakładam i ubezpieczeniow ym i. U staw ę 
p rz y ję to  w drugiem  i trzeciem  czytan iu .

SU BW EN CJA  DLA O PER Y  W ARSZAW SK IEJ.
Na w niosek p- Diainanda uchw alono rezolu­

c ję , w z y w a ją cą  rząd  do p rzyznan ia  subw encji 
operze w arszaw sk ie j.

USTAW A O KONTROLI NAD LASAMI.
P o  referac ie  p. Ponikowskiego uchw alono w 

drugiem  i trzeciem  czytaniu  u staw ę ro zszerza jącą  
■w b. dzielnicy p ru sk ie j kontrolę nad lasam i także 
na lasy  p ry w atn e .
' P o  spraw ozdaniu p. Cieśli uchw alono rezo­
lucję, w zyw ającą rząd do oszczędnej gospodarki 
i kontroli w  sp raw ie używ ania sam ochod ów  i k o­
ni w  urzędach cy w iln y ch  i w o jsk ow y ch .

G RZYW NY W  PR ZEM YŚLE.
P o  re feracie  p. W aszkiewicza uchw alono pod­

w y ż sz y ć  g rz y w n y  w ym ierzane w  p rzem yśle. U- 
staw ę p rz y ję to  w  drugiem  i trzeciem  czytaniu .

ZMIANA PODATKU GRUNTOW EGO.
P o  re fe ra c ie  p. Raueha p rzy ję to  w  drugiem 

i trzeciem  czytaniu ustawę w przedmiocie ziniąuy 
gminnego podatku gnintowego na ziem iach 
■wschodnich.

USTAW A O PR A W IE O BYW A TELSTW A  PO L.
P o  re fe ra c ie  p. Buzka p rzy jęto  w drugiem i 

trzeciem  czytaniu  u staw ę regu lu jącą p raw o  n a b y - 
|\varż* o b y w ate lstw a  polskiego przez ob yw ateli 
W ęg ier i A ustrji.

O KW ALIFIKACJACH NAUCZYCIELI.
P o  re ferac ie  p. Sokohuckiej p rzy ję to  w  dru­

kiem i trzeciem  czytaniu  ustaw ę w  spraw ie k w a­
lifik a c ji zaw od ow ej n au czycieli szkó ł średnich 
sem inariów  nau czycielsk ich

GEN. ŻELIGOW SKIEM U NADANO ZlEMlĘ.

W  rezultacie  w y b o ró w  do Se jm u  śląskiego 
podział 48 p rzew id y w an y ch  ustaw ow o m and a­
tów  będzie n astęp u jący : blok naro d o w y  19 m an­
datów , klub niem iecki 11, P P S .  s . N P R . 5, so c ja li­
ści niem iaocy 3, P S L . 1.

Se jm  śląski zb ierze  się na p ierw sze posiedze­
nie już w  p rzyszłym  tygodniu w  m yśl przepisów  
statutu autonom icznego, k tó ry  przew iduje zw o ła­
nie Sejm u  w  8 dni po rozpisaniu w z o r ó w .

USTĄPIENIE W O JEW O D Y  R Y M E R A .
•W  w yniku w y b o ró w  oczeku ją '• w niektó-

ŻYDZI W E  L.WOWIE.
W śród  żydów  zain tereso w an ie  w y b oram i ( iest 

dotąd niew ielkie. S jo n iśc i w zgl. n aro d o w cy  ż y ­
d ow scy  z a  parę dni u jaw nią listę sw oich kand y­
datów . U w ażają  oni jeden m andat \vc L w o w ie  za 
ca łk iem  pew ny, ale p ostaw ią aż  trzech  kand y­
datów .

Z jednoczenie P o la k ó w  w . rri. ośw iad czy ło  się 
za kand yd aturą w ice-preżyd. dr. Schleiichera, 
tak  sam o n o w o p o w sta ły  „Ż ydow ski Z w iązek o- 
ibyw atelsk i11. T en  ostatn i je s t je sz cz e  ‘„in statu 
nascendi“ , a le  grupują się około niego już teraz  
w ybitne jednostki, c a ły  sz ereg  rad nych m iejsk ich , 
kupców  i p rzem y sło w có w . Za kand yd aturą w i- 
cep rez. S ch le lch e ra  o św iad czy ła  się  tak że  „O r­
g an izacja  kupców , p rzem y sło w có w  i rękodzielni­
ków  żyd .“ oraz k ilk a  innych stow arzy szeń . 
W ioep r. Schleticher ośw iad czy ł jed nak , że je g o  
z ły  stan zd row ia uniem ożliw ia mu ubieganie się 
o m andat poselski.

W o b e c  sta n o w cz e j d ecy z ji odm ow nej dr. 
Sch le ich era  i braku  —- na razie p rzynajm niej —  
innych kand y d atów , zachod zi ob aw a, że  obóz 
polsko-żyd ow ski w oale kand yd ata w e L w o w ie 
nie p o staw i,

NIEMCY NA W O ŁYN IU.
W  dniu 17. bm- odbył się w a ln y  z jazd  k o lo ­

n istów  n iem ieckich  z calpgo W o ły n ia  dla z a w a r­
cia bloku w y b o rczeg o  w szy stk ich  N iem ców  w 
państw ie polskiem . Zjazd ten zw ołu ją  organ izacje  
n iem ieckie w  Po-znaliskiem  i Ł od zi.

PO LSK I ZWIĄZEK K R ESO W Y
P o lsk i Z w iązek K re so w y  kom unikuje, że w y ­

stąp ił z  C entrum  P olsk ieg o , gdyż w iąza ło  ono z a ­
k re s  d ziałalności Związku.

L u d ność na k re sa ch  północno-w schod nich  nie 
je s t zróżn iczkow an a w ed ług stro n n ictw  p o litycz­
nych, a w1 rozp ętanych  na gru ncie sejm ow ym  
\y a lk ach p a rty jn y ch  nie b ierze  udziału, ani 'ich nie 
rozum ie. D la teg o  P o lsk i Z w iązek  K re so w y  po­
staw ił sobie za cel doprow adzenie m ożliw ie c a łe j 
ludności k re so w e j, s to ją c e j na gru ncie p ań stw o­
w ości polskie j do zgodnego glosow an ia na jed ną 
listę w y b o rczą .

S z u k a ją c  oparcia o w ięk sze  stro n n ictw o poli­
ty czn e  i ch cą c  k o rz y sta ć  z listy  p ań stw ow ej P o l­
ski Z w iązek K resow y  p rzystąp ił do C entrum  
P olsk iego . O k aza ło  się jed nak , że C entrum  w y ­
klucza m ożliw ość porozum iew ania się z grupam i, 
n ienależącem i do Bloku p raw ico w eg o . P olsk i 
Z w iązek  k re so w y  z a ś  porozum iew a sie i z n ie- 
którerni grupam i lew icy  i z w sztik ięm i ugrupo­
w aniam i, k tóre zech cą  w y sta w ić  na 'kresach je ­
dną w spólną listę. W o b ec tego w sp ółp raca  b y ła  
niem ożliw a.

w o jew o d y  śląsk iego , gdyż stan ow isko  to za ją ł on 
jako  p rzy w ód ca  N P R .. uchodzące; w ten czas za 
najsiln ie jszą partie  na Ś ląsku . (A W .)

K ato w ice , (P A T .) 26/9. K om isja w y b orcza  
ogłasza n astęp u jące  w ym ki gł-osow ania; U p raw ­
nionych do g łosow an ia 162 980 z czego  g lo so w ało  
1.22.282. Na listę  p ierw szą .oddano g łosów  18.020, 
na 2-gą 24.111, na 3 -c ią  9. 117, na 4-ta  4.068. na 

5 5 -tą  1.503, na 6 - tą 12.255,' na 7-nią 17.391, na

RADY LUD OW E.
Z w iązek  P ad  L u d ow ych  na ca ły m  terenie 

ziem w schodn ich  idzie, do w y b oró w  zupełnie sa ­
m odzielnie.

PO LSK I BLO K PR A C Y W  GRODZIENSZCZYŹ-
n i e . ;

N arodow a P a r t ja  R ob otn icza , P o lsk ie  Zwiąż-, 
ki zaw o d ow e, Z w iązek  k re so w e j inteligencji de­
m o k raty czn e j, grupy urzęd ników  państw ow ych,! 
dążące do u trw alen ia  ustroju  republikańsko-clb- 
m o k ra ty czn e g o  w  P o lsce  tw orzą  w okręgu gro-! 
dzieńskim  K om itet w y b o rc z y  pod nazw ą P o lsk i 
B lo k  P ra c y .

CENTRUM PO LSK IE W E  LW O W IE
W  niedzielę odbyło się posiedzenie organiza­

cyjne Polskiego Centrum.

GRUPA STAPINSKIEGO NIE IDZIE RAZEM  
2  P . S. L.

Nie p rzyszło  do o sta teczn eg o  porozumienia) 
m iędzy P olsk iem  Stro n n ictw em  Ludow-em, a gru ­
pą Stap ińskiego . Grupa ta , zw ana lew icą P . S . L . 
p rzystęp u je  sam odzielnie do w y b o ró w , 

i. fr

PA Ń STW O W E ZJEDNOCZENIE NA KRESACH.
W  niedzielę ubiegłą o d b y ł się w B a ra n o w i­

czach  z jazd  d z ia łaczy  k re so w y ch , na k tó ry m  u- 
tw orzono blok pod nazw ą P a ń stw . Z jednoczenia 
na k resach . D o bloku w esz li: P . Ś . L ., P . Z\v. 
K res., U uja N ar. P a ń stw ., oraz ugrupow ania b ia ­
łoru skie i ukraińskie, sto jące  na gru ncie p aństw o­
w ości polskiej.

W  zjeźd zić tym  m iędzy innym : udział w zięli: 
b iskup m iński k.s. Ł oziński, acy b sk u p  w o łyń sk i 
p raw o sław n y  D yonizy .

PRZYJM O W AN IE LIST PA Ń STW O W YCH  
' s k o Nc z o n e .

W c z o ra j o godz- 6 w lecz . G en eraln y  K om i­
sarz  W y b o rcz y  dr. B re s ic w ic z  zap rzesta ł p rz y j­
m ow ania d alszych list państw ow ych do Sejm u  i;. 
Senatu .

O gółem  zgłoszono 21 list, w  te.m w  ciągu 
dnia w czo ra jsze g o  7 n astęp u jący ch : Nr. 15.
C h rzęść . S tro n . R ad ykaln e  z ks. O koniem  na 
cze le . 16. B lo k  mmeiszo.śei narodow y cli z pos. 
Griiiibamnem. i ks Klinke (N iem cem ) na cze le . 17. 
K om itet Z jed noczonych stronnictw  narod ow o- 
żyd ow skich  z dr. Reichem  i dr. R osm arinem . 18. 
K om itet w ylsorczy inw alidów  i zsieinoBiitzow a- 
nycli w o jsk ow ych . 19. L ista  z łożon a przez jedną 
z grirp in ie sz cz a ń sk cii. lecz n aty ch m iast następ ­
nie cofn ięta. 20. Żydow ski b lok d em okratyczn y  r 
p. P-riłuckim i H irschhonm m  na czele . 21. N ieza­
leżni so c ja liśc i, grupujący sie dookoła osoby  dra 
D rdbnera.

ezazHEi

P o  referacie  p. K rzy żan o w sk ieg o  n ad an og er

P o  z w y c i ę s t w i e  K e m a l a .
R e u te r  donosi z  K onstantynop ola, że przed - zacii cieśnin , m orza M arm ara, oraz pewnej czę- 

staw iciel k em alisfów  ośw iad czy ł, iż nota so jusz- ści T ra c ji, nie d ałaby  T u rc ji podstaw  do w y ko­
nik ów  m oże p o słu ży ć  za p od staw ę clo dyskusji, uyw anta ,
dodał jed nakże, iż  klauzula d o ty cząca  d cm ilita ry ..: praw a suwerenności.

jć -m ą  o s . ;02 , na 9 -tą  9
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K w c f s  p r z e d w y b o r c z y .



4 „ G A i r m  L W O W S K A ”  z  dnia 28. w Jtó tu ia  1022.

Przedstaw iciel kem ailstów nalega na konieczność 
adsią^ jięcia opinii wszystkich państw nad m.o- 

(sseni Czamoin w sprawne statutu deśnin.
(A'\V.) w e jR u g  doniesień p rasy  londyńskie 

■nie nad eszła jeszcze  odpow iedź K ctnala na notę 
.zap rasza jąca  go na k on feren cję  pokojow ą. W  ko­
lach  m iarod ajnych  utrzym ują, że odpow iedź po­

dwyższa w ypadnie pom yślnie

Kottóereucja zwołana ma być na d. 16. paźdz.
v d© W enecj*.

R ząd  greck i zaw iadom iono już, że po p rzy jęciu  
p rzez K eraaia zaproszenia na koirferencję  pokojo­
w ą  w ojska gTtokie będą m usiały opuścić T-rację.

T a  ostatn ia  klauzula w y w o ła ła  \ 4  G re c ji o- 
[gromne w zburzenie. W ed le  inform acji z A ten G re- 
!cy  zrezygnow ali z Azji Misie jsz  ej, ale staw iać  b ę - 
.dą opór kerr. illstom  na terenie E-uropy.

G recy nie pogodzę się z utratą Tracji

'W raz z AdrjatKrpolem. G d y b y  T u rcy  p rzekro czy li 
:B o sfo r, w ó w czas G re cy  . p o staw ią  w T ra c ji  ar- 
'« iję  złożoną ze 150.000 żo łn ierzy . -Dla zaznaczenia 
'•tego stan ow isk a rząd ateński d em onstracy jn ie  za ­
m ia n o w a ł gen. Populafta gubernatorem  T ra c ji.

M im o rokow ań w  s p ra w ę  .likw idacji koti- 
fliktu w schodniego A nglicy w y s y ła ją  w dalszym  

■cilgn z M alty  now e oddziały  w o jsk ow e dla 
'wzimoćnrenia sw y ch  sił w  Czanaleu. Jed n a  z naj- 
.u iękiszych  b o jo w ych  jed nostek  angielskich  zaw i­
nęła do M aiły, a żeb y  w zm ocnić angielską ffote ua': 
w ypadek podjęcia op eracji na W sch od zie. Na 
nakładzie p aro w ca „A rgus’’ p rzy b y ł rów nw ż ca ły  

•transport la taw có w .
Z K onstantynopola d onoszą: O ddział La w alo­

ry tu reckie j, k tó ry  w y co fa ł się b y ł z E ren koi. w  
stre fie  neutralne?, pow róci? dziś znowu do E renkoi 
w  sile 2.000 ludzi. R uchom a kolum na angielska 
op uściła  C zan ak  i za ję ła  -pozycje w  p o łcw ie  drogi

pomiędzy Czanakiem a Erenkoi

1  jest gotow a na w szelk ą  ew entu alność. B iu ro  
■Reutera kom unikuje z K onstantynop ola, że gen. 
■fiarirgton zaw lad on rł p rzed staw icie la  K em ala ba­
szy , żc da mu odpow iedni czas na w yd anie ro zk a­
zu do -cofnięcia w o jsk  tureokiioh. Je ż e lib y  w  daW 

’szym  IpugT kem aliśei zach ow ali się p ro w o k a cy j­
nie, to  poniosą sam i odpow iedzialność /.a następ ­

s tw a . W y so k i kom isarz francuski od d ziaływ a w 
tym  sam ym  kierunku na kem ałistów .

i iiiiiw >iMwrałT7wniTwtaiiwinwwnnwiimiłnri»fW7TTrffffrwr***'*~—***

Liceum Rraiiniecfeie.
W m .  7 0  „Dziennika C siaw “ ogłoszono roz-  

'p o rz ą d z e ri ;  w sjiraw e LU euki Krzemienieckiego. N 
Imocy tego rozocrządz.uiia Liceum Krzemienieckie jes:  
'zespołem państw ow ych zakładów w ychowawczych i 
naukow ych, wymień onych niżej, i stanowi wraz z 

(dobrami jedna całość  adm inistracyjną i g spodarczą.
W siił id  Liceum Krzemienieckiego w chodzą nr-  

.stępujące zakłady n a u k ow e:  1. seminarjum uauczy-  
(cielskie ze szkołą ćwiczeń;. 2 .  gimnazjum z rozgałę­
zieniam i dia różnych w y d z O ó w ; 3  szkoły zawedowe  
lróźnycii rodzajów; nadto 4  hibljofeki,  o-az p ra c c -  
wnie naukowe, zv iązane z powyżsremi szkołami 
(zakład fizyczny, rhemiczny, gabinet przyrodniczy,  
ogród botaniczny; 5  internat dla młodzieży Liceum  
Krzemienieckieg,;  ó.  dom i rnuzeum Ja l ju sz a  Sło­
wackiego. W spom niane szkoły, oraz instytucje, a 
m a t o  w razie potrzeby inne, p ow staw ać  będą sto­
pniowo w miarę możności finansowej Liceom Krze­
mienieckiego, które p o p i s a ć  będzie również ak:ję  
k u ltu ra ln o -o św ia to w ą  zarówno w Krzemieńcu, jak 
tez poza jego obrębem.

Liceum Krzemienieckie może posiadać m Ją tk  
ruchom e i nieruchome i przyjmować darowizny i 

•zspi>y, zawierać umowy i wogóle majątkiem samo-  
. dzielnie zarządzać. Majątek Liceum stanow ią wszyst­
kie ruchomości', n ieru ch om ości ,  kapitały, prawa etc., 
przekazane mu rozkazem Naczelnego W odza z d. 2 7  

• maja 1 9 2 0  r. Nadto do Liceum nalrżą dochody ; 
ćób r  i lasów państwowych, oraz dóbr fundacyjnych,  

.przekazanych pod jego zarząd rozkazem Naczelnego  
Wodza 7. dnia 2 7  maja 1 D 2 0  r., obejmujących: le ­
śnictwo krzemienieckie z folwarkami Tetylkowce i 
S z c z a s n ó w k a , . leśnictwo Rsciziwiłłowsk.e, Miłostow-  
słrie, ISuraiskie i Dubieńskie, o ra z  mąjątki fund - 

■cyjne Białokrynica i Leduchów. Przy zarządzie m a-  
{jątkami Biabkrynica i Leduchów Liceum Krzemie­
nieckie obswfązane jest dochować woli iundatorów  

fo ile to nie s p rz tc iw ia  się interesom Państw a Pol-  
‘skiceo.

? s ,y  2® ip ji muzpzso-pedapg.
Na ostatr.iem ogóincm -zebraniu  postanowiono  

z :  względu na wyrastającą drożyznę, podnieść znów 
. ysofceść tn m n u in ą  czesnego, zaś warunki urno­
wy pozostaw r z nieznacznemi zmianami jednakowe.
■ ostanow ono więc, że: Nauczyciele i nauczycielki
tijuki gry ins rumencainej (fortepian, skrzypce, wio- 
onczcla) pobierają za 2  lek j» p;> pól gc dżiny w 

tygodniu miesięcznie' najmniej 600O  i 1 2 C 0 J  Mir. 
zależnie c d  swojej lutyny i doświadczenia, łs .;--jc 
śpiewn soiowzgo liczą się za 2 le : j i  po pól «<:>- 
ó^iny w tygodniu, miesięcznie najmniej 1 2 . 0 0 0  
akompaniament Lczy się, jak lekcje s y  :::-5 run*er.- 
aln .j .  Lekcj? w domu u :znia liczy s.ę »  ł.O rrc.  

drożę;, hauczyciełe i nauczycie'ki pragnący :.-woin- 
uczniom uczi i ę f t n j ł k i  msj> wnieść ich podania, 
przez siebie polecone i podpisane do Wyd* Ilu 
Związku d l a 'u  .i zg ę s ien ią .

Nie należy rozumieć j tk ob y wyższe ceny były 
c L d  pU szczth ic. Każ ty  nauczytiel stoscw r.ie  d 
kwalifi' acii swojej, doświadczenia, praktyki, w ł ię tc -  
ści i imienia ma prawo siawi..ć wymagania, według 
własnej oceny.

Umowy moją być zawierane na rok szkolą 
f. j. do 1 lipca, a w razi :  ważnej przeszkody t. 
dłuższej choroby lub wyjazdu na stałe, wypowie­
dzenie ma być miesięczne,

N a c ż y  c ś ć  ma być płatna miesię znie z gó y 
Miesiąc liczy się kalendarzowy. Lekcje opuszczone 
przez nauczyciela «i.ij:  być w porozumieniu a 1 u-
c .n ie m  oddane, lekcji opuszczonych przez uczni,  
nauczyciel nie jest obowią.r.ny oddaw ać. Swięt.. 
zy;nsko-kaU lickie i ogólnie uznane za narodowe 

święta obowiązują obie strony. Ferje Bożego N aro­
dzenia i Wielkanocne lic /ą  srę- po ID c‘n ; . W rni2r 
wzrostu drożyzny postanowiono <że3i;e rcg u lo w :ć  

ulom3tyczrnj według cen Tow. N.ujcz. szkół śre­
dnich. We Wizcikich sporach, jakie w tt cl1, spra­
wach wyłonić się mogą rozstrzyga sąd polubowny  
boisk. Związku Muz.-Pedag. w o s t a t e c i a o ś . i sec 
po', r.ju.

frćtińi u m iw  zswlEcztBiD dsłtfjj
ozliffffiej do Pslslii.

Energicznym , szybkim i ce low ym  z a rz ą d z e ­
niom N aczelnego N adzw yczajnego Kom isariatu  
do sp ra w  walki z epidem iam i, o których d ono­
siliśmy w ..Gazecie L w o w sk ie j" ,  mam y do za­
w d zięczen ia ,  że c h o le r a  azjatycka, szalejąca w  
sąsiedniej Rosji i Ukrainie, nie z o s ta ła  d o tych ­
czas za w leczo n ą  do Polski. O becnie do no szą  z 
W a r s z a w y  o now em  rozporządzeniu , wycJanem 
przez N aczelnego N ad zw yczajnego K om isarza  do 
walki z epidem iam i w oorozumier.iu z Ministrem  
kolei żelaznych a regulującetn p ostęp ow an ie  or­
g a n ó w  kolejow ych w razie zach o ro w an ia  na 
ch olerę  azjatycką o só b  podróżujących kolejami. 
Zarządzono b e zzw ło czn e  pouczenie w szystkich’ 
m te ie s o w a n y c h  pracow n ik ów  o tre śc i  tego roz­
porządzenia  i dopilnow anie, by w  razie p o trz e ­
by p rzep isan y '*:> b p ostęp o w an ia  był ściśle za­
ch ow an ym . —  G dyby zaszedł w p ociąg u  p rz e ­
padek z a c h o ro w a n ia  lub śm ierci na ch olerę  a z ja ­
tyck ą lub ujawniono ob jaw y  tej choroby, zo sta -  
; ą  ch orzy  lub zmarli w  tym sam ym  w agonie , w 
którym jechali, odw ieź one pod o p iek ą  do miej­
s c o w o ści ,  w której istnieje najbliższy szp.tal epi­
dem iczny, g d z 'e  ch ory  zostanie  o.-idany d o  le­
czenia, ztnariy zaś badaniu bakterjo 'ogicznem u  
a wagon gruntownie d ezynfekcjonow any. Osoby  
zd row e z odnośnego przedziału i te o s o ó y  z w a ­
gonu, które z chorym i lub zmarłymi się stykały  
p rzep ro w ad zo n e  z o stan ą  do innego opróżnione­
go przedziału w zględom  w agonu i jak o  podej­
rzane o ch o ro b o  odw iezione do najbliższej stacji  
obserw acyjnej, gdzie p o dd an e będą szczepieniu  
i pięciodniowej obserw acji.  —  Osobne przepisy  
nerm ują postępowanie na w ypadek konieczności  
użycia p o d w ó d  do przewiezienia ch o ry ch , z m a r­
łych iub podejrzanych o chorobę.

Otrywate:e i ©te#wstęgi, 
spi urccic do hsur wyborczych 
sprawdzfó €zy Rszw&ka wasie 
& ! m * c s £ c z & f t &  w  s p i s a c h  v .» y -  
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K R O N I K A .
Kalendarz. Czwartek, 28 wrześein. Rx.»feat.: 

Wacława. —  Gr.-kai.: Nyśyty. —  S łow ia a e a i : W a ­
cława św.

—  Reorganizacja v h d z  naftow ych Z W ar­
szawy d onoszą :  w najbliższej przyszłaś;:- nastąpić  
(ki zmiana dotychczasowej organizacji władz na- 
f.owych w ten sposób, źe zostan ą  one podporząd­
kowane wydziałowi n. ftowemu depart m etru  g ó r ­
niczo-hutniczego, zaś państwowe zakł-.-dy ra f  owe 
jr:óv/ne dyrekcji państwowych zakładów gó:ni . tych .

—  Zbiory państwowe w Zamku, z kosił
wrócono nens dotychczas 7 8  3żpaierów ( t .  zw, s : -  
asów ),  z itczby tej 19  sztuk odesłano w swoim  
zasie na Wawel, gdzie część ich w ystaw iono na 

Widok publiczny, reszta zaś, 'j. 5 9  sztuk, jest o -  
|Lec>,te w Zamku warszawskim,

Cenne te, tapiserjc,, z inw entaryzow ano już. 
szczegółowo, uwzględniając także opisy t  XVHJ v :e -  
ka. pod kierunkiem dyrektora zbiorów o - . s t w c -  

.' wy-fc. Dzięki ofiartioś .i p. Henryka L. ffe&.oTa ,1  
z Nowego Jorku, można też było przysiąg ć  do fo-;
■ ografowania szpalerów, znajd jjących  się w W a r ­
szawie. Reprodukcje tych tkanin powierzano pra-;  
cowni fotograficznej Tow. opieki nad zabytkami:  
p:zes ł ści: p. H.miot pokrył połowę ko-szt|'.t , w; i .  - 
: )jąc 240.0i)ł> marek, nadto złożył 1 0 . 0 0 0  mk. n a : 
e h  odbudow y Zamku kt-. ,  dając w ten sposób'  

p:ęhnv przykład, który niewątpliwie znz-jd i ;  I cz-  
nycn naśladowców.

Dyrekcj i zbiorów państw ow ych zamierza od­
powiednią część szpalerów wystaw ić na widok pu-,  
i-liczny, gdyż W a rsz a w a  nie miała dotychczas jesz­
cze sposobności zapoznać się bliżej z h m i  zabyt­
kami epoki Zygmuritowskiej,  a zainteresowanie;  
szpalerami jest olbrzymie. Przygotow ania są  w t c - .
':i>; jeśli fundusz pozwoli, ukaże się też krótki op-ts: 
suealerów z odpowiednim tekstem, wyjaśniającym  
;o c h o d z e i i «  ich i zabytkową w artość .

—  Siedz ba Zakładu kredytow eg) m iast 
Małopolskich (B .tik  dewizowy) przeniesioną z o a ta ła : 
d j  Lw ow a-(ul .  Jagielloński 2 0 )  z puzos‘ awieniem
oddziału w Krakowie. Przeniesienie f o byłp. glówn e ; 
owocem starań i zabiegów dyrektora dr. T a d e u s z a ’
Dw unickiego.

—  Eisjska k o m ^ j s  archiwalno-m uzeslna za ­
stanawiała s ę  p:zedewszystkiem nad potrzebą przy-:  
znania ,,zbiorom Bolesława Orzechowicza<l k iku c o - !  
wych ubikac.i w ktmienicy przy i i  Ossolinsk ch 3. 
ciia pomieszczenia znacznej liczby świeżo zaitufic- .  
iy c h  zabytków muzealnych i przedmiotów a r !ysty-  
c /n ych .  fiojny oii trodawca pomnożył przepiękną swąi 

A olrkcję nowym: i cennymi objektami wlełomlljono-; 
wej w artości.  2  tych nowych nabytków wyróżnia s  ę- 
przedewszystkiern stokiikadzitsiąt sztuk, obejmująca;  
kolekcja okazów broni zachodniej, wschodniej i 
egzotycznej. 2  dzieł malarskich nsbył p. Or echo -  
wicz: portret króla Augusta pendla B a ccia rd e g o ,  
akwarelę ChleDowskiego, przedstawiającą „Tu:cz<;nkń  
i r ó  B o sfo re m ^  P ru s z k o w s fe g o  „B achan tkę" ,  tego ż  
nalarza p aste l ,  w yo b riia ją cy  motyw  ^sielski, Brat-,  

kowskiego „ Z  Zimnej W ody“, Trusza „W idok na, 
Dniepr pod Kijowem'*.

W ob ec  powyższych nabytków, komisja archi*  
wzlno-muzeaina w uzrtaniu hojności ofiarodawcy i 
postanowiła w myśl życzeń o. B. Orzechowicza od - ,  
stąpić dla jego zbiorów trzy sąsiednie ubikacje, w 
-uórych dotychczas  pomieszczony był cykl syberyj-  

itich p'ó ten A eksaisdra S-łchaczewsbieg®. W te n ;  
.sposób zb ory Bolesława Orzechowicza w najbliższej 
przyszłości ulegną pewnei orzeróbce i nowe, a b a r - ,  
dzo cenne naby.ki w łonie pierwotnej kolekcji znaj­
dą należyte pomieszczenie.

W najbliższym czasie wysz-nkać ma zarząd  
miasta odpowiedni lokal na udostępnienie w p i e r w  ) 
szym rzędzie „Sybiru"4 Ai. Sochaczews&iego.

—  Konferencja '» spraw ach  małopolskich'
..olei iotainych. Na dzień 2 9  września b. r. z w q /a * . 
;ią została  ao Lwowa —  w gmachu dyrekcji k o le i : 
państw ow ych —  konferencja delegatów niałopcisk e h ; 
dyrekcji kolejowych przy udziale przedstawicieli  Wy-,  
działu sam orządow ego we Lwowie, o n z  lwowskiej!  
Iżby handlowej i przemysłowej w sprawach cdn o-;  
szących się do małopofskicłi kolei lokalnych. Chodzi; 
głównie o podw yt-zenie taryf zarówno o s o b o w y c h ! 
i bagażowych, jak i tow arow ych , na norm aInotoro-i  
.■/-■eh kolejach lokalnych, na  których opfzty o b e c n i- ' 
równane są z opłatami na licitich hołei państw o-  

vi ych.
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— Opiika nEił zae ’.oblllzow..ny’n: oficeram i.
i Na onegdajszem posicdz-nlu  Komitetu pjrnocy c!L 
zdemobilizowanych oficerów p m w c fcn ic z ą cy  dr. Dem­

b ow ski zda? sprawę z obecnego stanu aitefi; .która 
w dalszym ciągu rozwija się b :rd  o pomyślnie i 

'znajduje w społeczeństwie corpz żywsze poparcie-  
Z zadowoleniem przyjęto do wiadomości, że dzięki 

|-oergjl przewodniczącego sekcji szkoinej rektora Pa­
włowskiego, otw arto już w d i?u  d. 17  b rn. kurs 

ibankoiwy, z którego k rrzy sta  3 0  A e in o b iIR o w * $ y c h  
ff ice i  ów. W kursie mogłoby wziąć udział jesz.ze  
' 1 5  uczestników, o ile zgłoś i:by sy. w ciągu btóżą- 
cego tygodnia. Póź.ćejsze zgłoszenia nie będą mogły 
t y ć  uwzględnione Ukończenie 'ego  kursu zapewnia 
absolwentom naiycnmiasiowe otrzym anie posad,  
gdyż zapotrzebowanie wyszkolonych sił w tej dzie­
dzinie jest bardzo wielkie, n eiylko u nas, ale także 
V  innych dzielnicach, a Zwłaszcza na Górnym Ś l ą ­
sku. Wykłady na tyra kursie prowadzą profesorowie:  

Tcm anek, Petyc>ak-Sane.ki, Górniak i sędzia s. o. 
ślezanow&ki„

Co do dalszych kursów dla zdemobilizowanych  
oficerów, a mianowicie kursów rolniczych i ubez­
pieczeniowych, to otwarcie ich zależne ,;>,st od zgło­
szenia odpowiedniej liczby kandydatów. Zgłoszenia  
Drzyjniuje . Kcmitet pomocy d!b zdemobilizowanych  
ofice ów (g m sch  Województwo IV. p ,  drzwi 2 4 8 )  
do dnia 1 0  p ździeroika. Z głosić  się powinni - .akia  

'i ci, którzy już dawniej oświadczyli go tow ość*k o­
rz y sta n ia  z tych łu rsów .

W Schronisku, którego hietownictwo pozostaje  
w wytrawnych rękach p. s tarościny Barlmkńskirj,  
mieszka onecnie * 8  a stołuje się 1 4  ztlcmobiliro-  
Wanych oficerów, uczestników Kursu bankowego  
r o?a e n  S hronisko s lu ty  także iako miejsce cza­
sow ego pobytu przybywającym do Lwowa dla za­

ł a t w i e n i a  swycfi sprnw zdemobilizowanym oficerom.  
tiV urSaniu potrzeby i pożyteczności tej placówki 

pospieszył jej z wydatną p o m c c ą  Obywatelski Kc-  
^ m tet opieki nad u .h  d ź :am i i repatriantam i,  udzie­
lając ze swych zapasów znacznej ilości artykułów 

'żywności,  co  umożliw iło ' zagosp od arow anie  Schro.  
.^niska —  za co w yrażon o mu serdeczną wdzięczność

—  Najbliższe posiedź nie Klubu politycznego  
'kobiet postępow ych cdbędzie się w niedzielę o go­
dzin e C popołudniu w lokalu Klubu, piec Akade­
micki 1 .  Ze względu na ważność chwili pożądane  
]|st przybycie wszystkich członkiń.

—  Posbdrenio Rady mrejskiej odbędzie się 
we czwartek, 2 8  h. m., o godzinie 6  wieczorem w 

.sali posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu.

— Tgw. Poi,  ki ftnriusz w d ó w  i sierót 
wojennych urządza 3  i 4 p.;ździerai.;a b. r. zb iói-  
Kę uliczną i po tókaiacb. Zarząd uprasza panie o 
łaskawą pom oc w tej zbiórce. Woreczki wydaje się 
3 0  wiześnla i 2 p źddern. w lokalu Tow. ul. Ru­
to w skiego I. 4 , II. p.

r>
x

prezes przewodnicząca
A. CfeerwińsUi Wojewodzina Grabowska

—  Rućh k olejow y . Z powodu przebudowy  
torów na dworcu kolejowym W arszawą- wschodnia,  
kursować będą począwszy od 1 p ź k u r n i k a  b. r. 
pociągi osobowe nr. 9 2 1  (Lwów przyj. godz. 5 '5 0 ) ;  
cr. 9 2 3  (Lwów przy:, godz. 1 7 ‘2 5 ) ,  nr. 9 2 2  (Lwó « 
odjazd godz. 2 3 ' 1 0 )  i nr. 9 2 4  (Lwów odjazd ł l  4 5  
Przez Bełzec-Rejowiec do względnie od dworca W ar­
szawa gdańska, przyczem czasy ich odjazdu wzglę­
dnie przyjazdu na powyższy dworzec, w Warszawie  
będą n astępujące :

P eciąg nr. 9 2 1  W arszawa gdańska odjazd 11*25  
9 2 3  i  2 2 5 5
9 > 2  „ ,, przyjazd 1 6 ' 5 5

. .. 9 2 4  „  „ 6 - 4 0
Czasy odjazdu i przyiazdu tych pociągów we 

'J-Wowfe. oraz wszystkich 'innych s ta c jrc h  pozostają  
■kez zmiany.

—  Frzew cz s ia n a  do zachodnich powiatów  
*8Mniczny;h i do Górnego Śląska. Onegdal doniosła  
»Gazeta Lwowska14 o ograniczeniach zarządzonych  
Przez Województwo Krakowskie w sprawie prze­
wozu siana do zachodnich powiatów grasiczn vch  
^hizanów, Oświęcim i Biała oraz do Có-nego Śiij- 

•yka.. Obecnie dowiadujemy się. że ograniczeniu te 
iuż zniesione zostały.

—  Z w in ięcie  agencji pocztow ej. Z dniem 3 1  
sierpnia lir. zwinięto czasow o agencję p -cz tow ą  
-wór, rowi-n Sam bor.  Z tego powodu przydziela

sJę^g.r.iny i obszary dworskie: Z wór, Sprynia i W c -  
ia ^(.izowska do zamiejscowego okręgu doręczeń a- 
rzędu pocztowego 8  im bor.

—  Zjazd  H a l i e r c z  kó w. , G »*eta W a r s z a w • 
iha“ podaj?: Związek Hol erczyków urządza 2 1  i
p ździernłka fc. r. w Katowicach ogólny Zjazd, k ć -  
ego program będzie u s :a !or ,y  po porozum eniu się  

z oddziałek batowflkim. Na /jazd  zaproszeni będu 
m zed sta  wiciele państw sojuszniczych, które w c ią g u  
wielkiej wojny pomagały Polsce |L*- tworzenia for­
macji hallerowskich.

- -  Zjazd prasy prowincjonalnej. „Kutje 
Warszawski*' d o n o s i :  Dnia 2 3  b m. rczpoczą? s\  
w Kaliszu Zjazd prasy prowincjonalnej. N? Zj. źdz'c 
uchwalono zw róc:ć się do władz o ulżenie trudne  
mu położeniu prasy prowincjonalnej w sz cz e g ólco -  
ści o  zniesienie opłat celnych, za papier. Wybory  
do zarządu^dały następujący wynik : redaktor „G a­
zety Kaliskiej41 Radwan prezes, redaktor „Ludu44 w 
Częstochowie Sieciński wiceprezes, re d .k to r  „Gazety  
Częstochowskiej" Wilkoszewski f k a t i n . i t ,  Plita 
„Dziennik N arodow y14 w Piotrkowie s e c c i a r z ,  o ra z  
jako członek ks. Brzeziński „Dziennik S eradzki11.

—  Z jazd  ogrodniczy. W czo.aj rozpoczął się 
v W arszaw ie Ziazd ogiodniczy. O godz. 9  w B:i- 

gat li otwa Ic  wystawę ogrodniczą w ob ecn o śc i  pte-  
z n-tnta miasta i jego małżonni. W ystaw a piękna i 
Interesująca daje pokazy roślin d koracyjaych kra­
jowy, h i egzotycznych, owoców, warzyw, w re sz cie  
..i a nów i rysunków.

—  K atastro fa  kolejowa. Dnia 2 2  b. m. o
godz. 4  5 0  nad ranem na stacji Ruda-Talubska na 
iiuji kolei dęblińskiej zdarzyła się katastrofa k ole­
jowa, która p o c ią g n a a  za sobą ofiary w ludziach, 
lozbicie toru kolejowego i przerwę w ruchu kole­
jowym na kilka godzin. Katastrofa nastąpiła wskutek  
•wpadnięcia pociągu osobow ego idącego z Sosnowca  
c a  stojący n.s stacji pociąg towarowy. Z pośród gru-  
z .w  wydobyto zwłoki 2  podróżnych i jednego kon­
duktora; 1 7  osób jest rannych lżej, 3 c ę ż ? j .

—  Budowa kościoła w Lsw andów ce. W r 
1 9 1 8  zawiązał się komitet budowy rzym sko-kato­
lickiego kościoła w Lewandówce pod Lw aw cm  ; prze­
wodniczącą komitetu była z początku crof. Józefo­
wa fiiiarbwiczowa, następnie przewodn!czący:n  zo­

rał starosta powiatu lwowrkiego radca Zygmunt
Zaleski, Sekretarzem komitetu był najpierw dr. Fć. -  
Cetisz tr ia ro w ic z ,  następnie ks. dr. Paluch, obecnie  
U?. Foluyw.ta. Skarbnikiem komitetu je t prezyde.-it 
miasta Lwowa p. J ó te f  Ncum3nn.

Grunt pud budowę kościoła został ofiarowany  
przez Radę miasta L w o w a ; funduszów dostarczyły  
składki r,a iisty sekcji Pań, zbiórki miejscowe i we 
Lwowie. Obecnie budowa kościółka zbliża się już 
ku końcowi. Niewątpliwie społeczeństwo lwowskie  
pop 1 ze w dal zytn ciągu tę akcję, w szczególności  
d ostarczając  funduszów na wewnętrzne urządzenie  
pamiętając o ważności tęi sprawy dla pojskośc! 
peryferyj naszego m iasta .

—  Rodzina h. c s s . K arola. Jak  donosi ,,Pe-  
sti Naplo* były premjer hisipański dkom anones  
podczas swej bytności w B u dan eszc :e wręczył  
węgierskiem u prezydentowi ministrów hr- B--th- 
lenowi Ust k tótow ej Zyty, w którym prosi ona rząd 
wigierski o zajęcie się sytuacją finansow ą wdowy i 
dzieci b. cesarza Kaiola, aby im zaoszczędzić przy­
krości dalszego nadużywania gościnności  królewskie­
go domu hiszpańskiego. PVemier Beihien udzielił 
hr. Romanonesowi odpowiedzi zadawalającej.

—  Chińczycy zaczynają zwiedzać Polskę.
, ,Kur. liifcr.41 podaje z Warszawy, że przyjechał tam  
wybitny publicysta ch iń sk i ,  a zarazem przedstawi­
ciel wielkiej agencji prasowej w Szaaghaju, repre-  

entującej 4 0 0  wydawnictw chińskich, p. Chu. Ce- 
z:  111 jego podróży jes t  zwiedzenie Polski i zazn ajo ­
mienie się z tutejszemi stosunkami.

W piątek ¥ Wesele F o * -iM  ' i i : k a v y ' ,  ope a.
:v.a“ , kom.idja.

f a j j w t u a r  Taz^ra Ncwośn1

Dziś, v/e środę „Sybiłla'*, operetka »  3  ak* 
tacli Jacobiego.  —  Ju tro ,  we czwartek „Skowro­
nek11 (debiut p. Skriugerów nej). —  W piątek „ S y  
b l r ‘ .

h a p e r tu a r  T g a l r i i  Gródecki 2).

Dziś, ,we środę „Aiorphium'1. —  Ju tro ,  we
r.-wartek , , Dudek". —  W piątek . Ó raa żona S in e- ,  
1-od ego11.

L w i w ,  2 7  w<-2?śnta u n i t ,  f 5 ' 3 :l

N o t a t k i  [ ^ ę r ą c k a ^ n y s ł y G z ą t

Fłepertufflf Tealru SSjepkifttjs,

Fotx»te!i jin?dstawie4 o godz. 7 ’3ł) w*eszct?Ti.

Dziś, we środę ,W esele  F a n s ia 14, komedja w 
aktach Ruszkowskiego. —  J u t r  , we czwartek

Marki niemieckie 
Franki francuskie  
Franki szwajcar, 
Funty szterlingi 
Koronyniem.-ati:  
Wiedeń
Korony czeskie 
Praga, wypłata 
Doiary ameryk. 
Dolary kandyj. 
Zurych Marki poi. 
Lei 
Liry
Budapeszt 
Paryż 
Bertin

K u r  s

o i ic ja tn y n ie o fic ja ln y

5 - 7 0 5  9 0  - 0  0 5
6 3 7 *00 O j —  0 0 0

5 5 8 0 00G 0 0 0
3 7 . 7 0 0 0 0  o OO

. 11 0 0 — 0 0 - 0 0 1 1 0 0 - 1 3 * 0 0
0 0  0 0 — 0 0  0 0 l i  0 0  — 12-5

2 5 6  0 0 — 0 0  0 0 2 6 0 * 0 0 — 2 7 0  0 9
0 0 0 0 0 — e o o  0 . 2 5 5  0 0 — 2 6 5 *0 0

8 4 6 4 — Sc 5 0 8 0 0 0 — 8 7 5 0
8 3 9 9  — 8 4 6 4 0 0 0 - 0 0 0 0

6 - 7/s 0 0  0 0
0 0 * 0 0 — UO-O.J Oo 0 3 — 0 0*0

3 6 4 0 0  — OOOLO G0 0 * 3 0 —  o o e -o o
0000 00— Oć 00 0 0 0 — O*000

00 00— 000*00 0 0 0  0 0 — 0 0 0  0 0
0  0 — 0 0 0 5  9 5 — 6 i 0

na marki i d F : y 7.nSżkotva.

Z Seatru Wieik^ego.
W E S E L E ;  FONSIA. 

krołochwila w 3 aktach Ryszarda Ruszkowskiego.

Na Ruszkow skiego trzeba patrzeć inaczej, ani­
żeli na autorów , których głównym celem  je s t  stw o­
rzenie crobrej komedii. Ruszkow ski, baw iąc ptitołiczność 
sw oją grą, chciał także przekazać tym, którzy go w 
teatrze oklaskiw ali sw oje w łasne słow o, sw ój hutnór 
i sw oją pogodę. A m ając w sobie wiele w erw y, „niero- 
bionej", trochę czasu pośw ięcił też pisaniu komedji i 
krotlijcliwil. Kiedy w ystaw iono jego bezpretensjonal­

ne utw ory, widownia rozbrzm iew ała śmiechem, ludzie 
cieszyli się, że „R ysio", ia.k go zw ano popularnie —  „fi­
glu je". P rzytcm  typy-, chociaż często m ocno przeciąg­
nięte, „braty" sw ą żyw ością i naiwno-pogodną karyka- 
tuxą.

Ruszkowskiem u —  na podstawie jego spuścizny 
literackiej można śm iało przypisać „złote serce "  —  1 
co do tego nikt zapewne nie jx>stawjiby veta. I dlate­
go, czy  przypomina nam teatr „W esele Fan sia", czy 
...Jadzię w dow ą" —  czyr choćby inne jeg o  „kom edje", 
to godzi się na czas taldego spektaklu zostaw ić gdzieś 
daleko za sobą zimne, badaw cze spektatorstw o. M ię­
dzy krytycyzm em  a Ruszkowskim powinna p aść  prze­
strzeń lat, —  dzielących nas od niego. A wtedy' będzie 
w szystko dobrze. Byleby' artyści potrafili się dostroić 
do tego. co bądź musi być już dla nich obce.

W  lwowskim teatrze, gdzie tyle now ych, ą  prze­
ważnie nie naszych sztuk się przew ija o w ytw orzenie 
potrzebnej dla R aszkow skiego i jeinu podobnych atm os­
fery  i o w yw ołanie tego specyficznego nastroju, jest 
naprawdę bardzo trudno. T o  też „W esele Fon sia" nie- 
tylko z winy autora nie zatętnilo pełnią żyw ego pulsu.

Najbardziej zbliżone do intencji utworu: K w iat- 
kiew ieżow a i D ębicka ożyw iały  hum orystyczno-płacz- 
liwyni w yrazem  gry tę dziś już zapewne mniej jak 
ongiś zabaw ną „krotochw ilę". Okom idu. Kałiomyski i 
Z brrjew sk. też nadali swym rolom pewien „p iep rzy k"., 
Co do mny'ch, to ni.e zaw sze udawało im się wyj.ść- 
obronna ręką z walki z w czesną archaicznością, jaka 
zaciężyła już n iestety nad „W eselem Fonsia".

A. Tram .

TELEG RA M Y.
KANCELAR.TA SEJM U ŚLĄSKIEGO.

Z  W a r s z a w y  donoszą M a r s z a ł e k  Sejmfc delfc* 
gnie dn K a t o w i c  na skutek  p r o ś b y  p. M inistra  
s p r a w  w e w n .  urzędnika lA n ce la rj i  s e jm o w e j p. 
Z y g m u n ta  K a r c z e w s k ie g o  d-a z o rg a n iz o w a n ia  i 
uru ch om ienia  k an celarii  S e jm u  ś.ą^kiogo.

L A .  i»?=fieiący 8 » 0 Ś e « U  » S łS L IZ H ^

J . D R E X L E R I SYNOWIE i f . y g n i
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Z LIGI NARODÓW

G enew a. (P A T .). 26■ w rześn ia . K om isja  trz e - 
■cia (rozfa-oienśow a) ix> zn&irych k o iw o w e rs ja M  
.ttclrw-aliła w  spraw ie paktu -srwarancyijtłego na­
stęp u jący  'projćflót Jó ®  ip rom isow y:

1. Zgrom adzenie stw ierd za, iż ogran iczen ie  
zb ro jeń , zaw arte  w  art. 6  paktu, m oże b y ć  ow oc- 
nem  ty lko  w ó w czas, jd te li bedKie o g ó k i m  2. 
W  stanie obecnym  św iata  iiczne narody nie m o- 
:g iyby  o g ran iczy ć zb ro jeń , n ie  otrzynfc-w szy g w a- 
•radeji zapcw raajrycych ich  berpiM czefetw o- 3. 
Taicie .ęwarauciie Ifcyłyby dostępne dla w szys-t- 
L i S ,  g d yby :ra'\yarto pakt delertżyw ny, ctbmvią- 
zrtjący cło ob ro n y  zaatak o w an eg o  członka. O bo - 
v.o'azek ten b y łb y  o g ran iczo n y  do państw ' poło- 
(żonycli w  te jże  .samej czę śc i św iata . 4. P o n iew aż  
■redukcja zb ro jeń  jest cclein  o sta teczn y m , k tó ry  
stw o rz y łb y  pakt g w aran cy jn y , je s t  oczyw łstein , 
ż e  zgoda na. roztbrojer*ś będzie p ierw szym  w a - 
ruiskieni paktu . R ed u k cja  będzie możliwa, w  dro­
dze traktatu  pow szech nego, lub w  drodze tra k ta ­
tó w  z aw arty ch  pom iędzy poszczeigóitiem i pań­
stw am i, do k tó ry ch  m o głyb y  się następnie p rz y ­
łą c z y ć  dalsze państw a. K om isja  m ieszana p rzy g o ­
tow uje p ro jek t paktu.

G en ew a. (P A T .). 26. w rześn ia . Na posiedze­
niu kom isji ro zb ro jen io w ej p rzed staw icie l B r a z y ­
lii • z a strz e g ł się p rzeciw  rozszerzen iu  (paktu w a­
szyngtoń skiego  na rnne p ań stw a. W iele  p ań stw  
nie posiada jeszcze  d ostateczn ej flo ty  dla obrony 
sw y ch  w y b rz e ż y . T ak ie  sarno zastrzeżen ie  z ło ­
ży ł im ieniem  P o lsk i ad m irał Z w ierk ow ski.

L eafield . (PA_T.) 25,'9. PM  radio. R ząd  angiel­
sk i w y ra ż a  sw ą zgodę, a b y  T u rc ja  zo sta ła  człon* 
Iktem L igi N arodów . R ząd  angielski ch ce  w  ten 
śrposób d ać dow ód, że je s t zw olennikiem  d ep u sz- 
czeara do L igi N arodów  p rzed staw icie li w sz y st­
k ich  narod ów  m uzułm ańskich.

d e f i c y t  b u d ż e t u  f r a n c u s k i e g o .
P a ry ż . (A W .) F in a n s o w a . kom isja parlam entu 

fran cu sk ieg o  og łosiła  w yn ik i sw y ch  p ra c . P rz e w i­
d y w an y  -deficyt z w y k ły  w y n iesie  3 m ił.W dy 711 
■*tt8janó\y£rra«kó\v, d eficy t zaś sp ec ja ln y  budżetu 
fceparacyinego 10 m iliardów  fr.

UMOWA GOSPODARCZA FRANCUSKO. 
RO SYJSKA.

P a ry ż . (A W .) „United T e leg rap h ’’ donosi, że 
w  n astęp stw ie  p o d ró ży  H errio ta  do R o s ji p rzy sz ło  
'do zaw arcia  urnow y g osp o d arczej fran cu sk o -ro - 
sy jsk ie j na w zór an alog iczn ej um ow y sow ietów  
z  Anglią. W  P a ry ż u  zostan ie  u tw orzona s ta ła  ro ­
sy jsk a  kom isja gosp od arcza, k tó ra  o fic ja ln ie  r o  

;fe>waó. będzie z rządem  francuskim , w e w szy stk ich  
/kwestiach d o ty cz ą cy ch  handlu z R o s ją . M a ona 
(•równocześnie p rzy g o to w ać grunt dla p rzy sz łeg o  
:3>rzedstawicrels.twa d yplom atycznego sow ietów  w 
jP ary żu . P raw d op od obn ie rząd so w ie tó w  uznał 
■.własność p ry w atn ą  cu dzoziem ców  w  R o sji. (?)

■ZJEDNOCZENIE SO CJA LITÓ W  W  NIEMCZECH
N ory m berg a . (A W .). D o sz ło  tu do p o łączen ia

so c ja listó w  W iększości z n iezaw isłym i. W  ten 
:sposób socja-Hści n iem ieccy  tw o rz ą  obecnie jedno- 
■ iitą -partię.

KONKORDAT MIEDZY JU G O SŁA W JĄ  A W A ­
TYKANEM.

B elg ra d . (A W .). M iędzym inisterialna kom isja 
d la  spraw , konkord atu  m iędzy W a ty k a n e m  a Ju ­
g o sław ią  ck o ń czy ła  sw e p race . Ju g o sła w ia  do- 

!n*aga s ię : 1) pozw olenia używ ania sta ro sło w iań ­
skiego języ k a  w  k o ścio łach  kato lick ich  ca łeg o  
-państw a, 2) przyznan ia  rządowi- p raw  w yw ieran ia  
jPew nego w p ły w u  na m ianow anie d ostojników  
k ościelnych .

N IEPEW N O ŚĆ W  G RECJI.
Ateny. (P A T .) H av as. 25/9. P e łn o m o cn y  m i- 

. lis ter francuski z ło ż y ł*  K alogerokopiitosow i tekst 
zaspro,ozenia w y sto so w a n y  do K em ala P a s z y  R ad a 

/Mśnisirów zbierze się prawtdopodobn-ie w  nocy dla 
(Birów ienia sy tu acji. P o w zię te  będą pra.vrdopCKl>v 
"»nk; w ażne d ecy z je  w sp raw ie  u p o w ażb en ra  w y ­
bitnych osobistości g reck ich , znajdujących się za­
g ran icą  do obron y sp raw  greckich w obec Rządu 
■jjaflstw sprzym ierzonych . Dzienniki omawiają w  
Tajem niczych  s ło w ach  m o żliw o ść p o w zięć®  rad.v- 
[•kirtnyeh ^ r z ą d z e S j k tó re  b y  m o gły  p rzy w ró cić  
Jmrritifino sfósunki m iędzy Grecją a Lntentą, Pre- ,

zy d ent R a d y  M inistrów  o d b y ł  kon feren cję  z k ró ­
lem. D e cy z ja  konferencji p ary sk ie j, k tó rą  dzienni­
ki o g ło siły  bez (kom entarzy, w y w a rła  w e w sz y st­
kich k o tach  n iezw ykłe  p rzy g n ęb ia jące  w rażen ie. 
ZgrwiMdztanie N arodow e będziie zw ołan e iprawdo- 
POtiśtbrffe w cześn ie j niż to .oznaczono poprzednio.

TU R C Y  NIE POD PALILI SMYRNY.

K onstantynop ol. (P A T .) . H avas. 24. w rześn ia . 
P o  dokladnem  przeprow adzeniu  ank iety  donosi 
korespondent I1avasa , że w yso k i kom isarz 
fra n cu sk i w  K onstantynopolu  oraz  g en eraln y  
konsul fran cu sk i w  Sm y rn ie , ja k  ró w n ież  adm irał 
D um esniłle doszli do p rzekonan ia, iż n iem a żad­
ny ch  d anych, któreiby p o zw ala ły  na  przypisanie 
Tubkom  w iny  w zn iecen ia  pożaru iw Sm yrnie- 
P rzeko n an ie  to  op arte  je s t m ięd zy innym i na 
o św iad czen iach  ludzi, k tó rz y  prow adzili a k c ję  ra ­
tow n iczą  o raz  na zeznaniach  francuskich  w ia ry ­
godnych; świadkówę k tó rzy  b ra li udział av łh u n k -  
riHi pożaru.

S tw ie id zo n o  dalej, że w  ciągu trzech  dni po­
p rzed za jący ch  w ybuch  pożaru w  S m y rn ie  w ielu  
żo łn ierz y  i o ficerów  tu reckich  zo sta ło  'zranionych 
w ybucham i bom b i g ran ató w  ręczn y ch , rzu ca­
ny ch  z w n ętrza  dom ów  w  d zieln icy  orm iańskiej.

P ie rw sz e  ognisko- pożaru w y b u ch ło  w  dziel­
n icy  arm eń sk ie j, poczerni w y b u ch ły  d alsze  ogni­
ska w  dzieln icy  eu ro p ejsk ie j. W ia tr  sp rzy ja ł ro z ­
szerzaniu  się pożaru, tak , że zaró w n o m ie jsco w e 
środki, ja k  i pom oc w o jsk ow a ok aza ły  się  nie­
w y s ta rc z a ją c e .

N IEPO KO JE w  S O F JL

P a r y ż .  (P A T .) 25 /9 .  W ed le doniesienia C h ica­
go Tribtine w  S o fji zosta ł og łoszon y  stan ob lęże­
nia. P o d cz a s  w alk  jak ie  się w yw iątzały w  prątek i 
w  sob otę  50 osó b  zo sta ło  zab ity ch  a 100 ranio­
nych . M ięd zy  o fiaram i znajdują się p osłow ie  i p rzy ­
w ód cy  p artji. P rz e w ó d cv  partii o p o z y cy jn e j zostali 
a resztow an i.

Sprawy gospodarcze
Wywóz ziemniaków za granicę Według o-  

głoszonego w swoim czasie w „Gazecie Lw ow skiej1 
wykazu towarów, których wywóz za granicę  j t s  
zabroniony, n a L ź ą  ziemni iki r ó w i i .ż  do tych to- 
wa ów, które m ogą być wywiezione za granicę je­
dynie na podstawie specjeinego pozwolenia Głó­
wnego U zęću przywozu i wywozu. W obec oczeki­
wanych w i;k słych  tran sportów  za granicę będzie 
ur/ąd ten —  celem zmnisjs^enia czynności m sn i-  
nulacyjnych przy wypisywaniu pozwoleń na p oje ­
dyncze w sgon y —  wydawał petentom zaświadcze­
nia, na większe partje ziemniaków. Oryginały po­
zwoleń i duplikaty b«dą przez urząd wysyłane  
wprost do poszcz gćlnych  urzędów celnych, z ś  na 
zaświadczeniach, poczynią s tecje  nadawcze adnota-  

je o wadze wzg'ędnte ilości z ł a d o w a n e g o  towaru  
;i w lista cli przewozowych wypiszą tylko numer  
r>czv otenia. Przesyłki ziemniaków muszą być prz -  
wiezione za granicę przez ten urząd celny, który  
test wskazany na zaświadczeniu.

Wywóz podkładśw kolejowych za granicą.
Według wiadomości zasiągnię ej w Głównym Ur: ę-  
dzie przywotu i wywozu n ie  jest już obecnie wy-  
•aóz podkładów kolejowych uzależniony od przed­
kładania certyfikatów t.ego urzędu zezwalających na 
wywóz, w ouec czego przesyłki pedkładów kolejo­
wy, h można odtąd wywozić za grani, ę bez spe­
cjalnego zezwolenia Głównego Urzędu przywozu j 
wywozu.

Załrzymywani8 niefrankowanych przesyłek
W Piotrow ic ach. Z Piotrowic donoszą, że prawic  
codziennie przychodzi tam z Polski po klika w a­
gonów przesyłek niefrankowanych, których Czes 
z tego  powodu nie przyjmują. Przy p rz e s y ła c h  
nadawanych za granicę wiuni przeto nadawcy —  
celem uniknięcia przykrych następstw zatrzymywa­
nia przesyłek na granicy —  opłacać z góry nale­
żyte ści przewozowe do stacji granicznej.

g " MI— M i W , W a J L W M M I W n

Zakład Kredytowy miast 
Małopolskich.

l ) : ' a  15 .  b. m. nastąpTo ctwarcte Zakładu kre­
dy to w ;go  miast Małopolskich we Lwowie. —  Jak

wiadomo Zakład ten powst3ł z przeistoczenia Miej’  
sktego Wojennego Zakładu kredytowego, którego 
siedzibą Łj-ł Kraków —  na Bank d a mi st.

Pie wotny kapitał r.akiadowy wynosi' 3 0 ,0 0 0 .0 0  
K- aus r. k'óry dzięki staraniom Kola polskiego 
wzrósł do kcńca to:-u 1 9 1 8  do kwoty 1 0 0 , 0 0 0 . 0 0 0  K-

D itelal,:ość ZakJ.da w owych czasach jest pod 
wszech nie znaną; kredyty udzielane przez Zakład 
właścicielom reab.cści na spłatę rat h ipoecznycb.  
wolnym zawodom, na uruchomienie zniszczonych  
wojną warsztatów pracy, urzędnikom prywatnym,  
roi arnikom z dem cbiiisowanym i ip., umożliwiły 
v;ieiu obyw .tełom  przetrwanie najgorszych erosów  
i u 'und«v.a ;ne egzystercji. Nadto udzielał Zakład 
gminom miejskim znacznych kredytów w czasie, 
w któ ym wszystkie ince żrćdla i.tcdytowc, były dia 
gmin zamknięte.

Obecnie jest -adanlcm Zakładu przyczyniać się 
do podniesienia ekono v.i znego go-in miejskich i lu­
dności produkujące; w :n astach.  Zaalad szczególną  
cacznosć przykłada do spiaw  kooperatyw i -kwestii 
mieszkań owej. Dzięki z a in te re so w a n i  s'ę Zakiadeir. 
przez byłego Ministra Skarbu Prcf.  Michalskiego zo­
stała dotacja Państwowa Zak adu znaczn e podwyż­
szona tak, że kapilał zakładowy wynosi ooccn e wraz
i. rezerwam , przeszło 4 S 0 .0 0 0 .0 0 Ó  M r.

Na k apbrł  ten składa się w przeważnej części  
dotacja Państwa oraz skromny udział gmin miejskich.

Na czele Zakładu stoi Rada administracyjna  
ńiładiiąca się z ! 6 - ! u  człocków, których 2 /3  m ia­
nuje M nister Skarbu a 1/3 Związek m ast o n ;z DyJ 
rekcja mianowana przez Ministra Skarbu na wnio-  
rek Rady administracyjnej.

Czcnkam i Rady są o b e c n e  Pp. dr. Ernes Ad sta • 
coseł na Sejm ustawodawczy, dyrektor Z emskiego  
Banku kredytowego, dr. Wiktor Gajewski wiceprezes  
Izby Saarb. w K r.kow ie; Franciszek Aywas burmistrz  
miasta Wieliczki, J ó z d  Kostrzewshi burnus \% mia-  
'ta  Przemyś’a, Ja ,t  Kieski pessł na Sejm «st-.\vc- 
dawczy, dr. Roman Krogul ki burmistrz miasta Rze­
szowa. dr. Ferdynand Maiss adwokat kraj. w fkachel- 
Boirslaw Markov.sk wicemin ster Skarbu, F/anclszek  
Marjewski dyrektor państwowego Braku O budowy, 
Józef Neumana prezydent miasta Lwowa, Ferdynand  
Okly sekretarz Izby rękodzielniczej we Lwów e 
Edmund Rauch poseł na Sejm ust ; .wodawczy, inży­
nier K3 . 0I Rolle wiceprezydent miasta Krakowa, d ; .  
Leonard S ‘ah! wiceprcz dent nr Lwowa, inżynier 
Jó z e f  Saa*e wiceprezydent m. Krakowa.

Prezesem Redy adm nistrac jeei był dr. W łady­
sław Slesłocc i :z  któ y z powodu objęcia teki Mini- 
tra złożył ten urząd, zastępcą prezesa 'jest poseł 

dr. Adam.
Dyrekcję s tanow ią Pp. W ładysław Byrka były 

wiceministra Skarbu dr. Tadeusz Dwernicki ze Lwo­
wa i dr. Adolf G rass z Krakowa a de.egatem Rady 
do dyre .cji  jest były poset 4r.  Ferdynand M a is r

Obecnie w celu rozw nlęcia intenzywniejszej 
działalności Zakładu we wrehodniej części Małopol­
ski z os taL  siedź ba Z kład ; przeniesiona do Lwow a 
z pozostawieni m oddziału w Krakowie.

Na czele oddziału Krakowskiego pozostają Dy­
rektorowie Pp. Byrka i dr. Gross, we Lwowie, dr. 
Dwernicki i drugi dyrektor, który zostań e w naj-  
b; ższym czasie zain:anowrany.

Biura i kantor Za: ładu znajdują się przy u!. 
Jagiellońsk ej !. 2 0 .  u wrylotu pl Smolki. Ja k o  Bank 
dewizowy, instytucja załatwia wszeikie czynności  
wchodzące w zakres bankowości.

Z powodu otwarcia Zakładu w;e Lwów e, pr e- 
zn aczjł i  RM a administ acyj.ra kwotę 5 0 0  0 0 0  Mp. 
na z s s łk i  dią burs rękodztelniczych w rozmaityer  
miastach Małopolski.
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s p e » r !
„L. K. S.fc —  „Strzelec" 4:2.

Zaw ody o m istrzostw o Polski półil w piłce noż­
nej rozegrane w W ilrJe  ą j^ yn losły  m ałe z w y cię stw o , 
„L. K. S .‘l. „S trz e lec" na w ta snem boisku* okazał ste 
znacznie lepszym. ..Polonia" —  „L. K. S .“ 3 :2  lO T ), 
Zawody o m istrzostw o rozegrane w W arszaw ie poz­
w oliły się „Polonii" choć trochę zrehabilitow ać sw em , 
zw ycięstw em  nad „L. K. & - w stosunku 3:2.

„L. K. S.“ zaczyna spadać w formie, co najlepiej 
uwidoczniły matche z „Polonią" ze „Strzelcem’'.

„W arta"  —  „Strzelec" 4 :2  (1:1).
Zw ycięstw o osiągnęła „W arta". Jednak „Srz ,e - 

łec“, a zw łaszcza w pierw szej połowie dotrzym yw ał 
tempa w drugiej połowie „W arta" zebraw szy w siy s*- 
kie siły' zw yciężyła.

Sędzia p. .!. Grabowski (Warszawa).

J ł u c h "  —  „i ,ub*lnianka“ 2 :0  (0:0),
W rdedziclę iC ićg iau e  zawody m iędzy mistr/eri 

Górnego Śląska a Lublimaitką przyaśosły l a d ; *  - 
cięślwo Ruchowi.
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'1. 170 L i  b.*ca Rand syn ra ty  Kaud zs-  
f t ^ n c *  ą§ lQB1 i ;  Kom un urodzony w L :.k"u t.  wirze - 
<V6 !883. i. z o tai zabrany przez wojtka n-sy sl;io w i  
1915. • d<> n ew *łi . P z fb y w .ł  w niewoli w obo ie 
iencuw w C/iit •. Tam zachorował i wedle ? e . ; tu i 'św ia d ­
ków Izr cła K e s e lm a n a  i Kopia StauCjk u* i umrzeć 
"w l e t z n c y  wojskowej w 1910. r. Sąd ok e tl<5%-y w Sa­
noku w zywa itażd .g  , ktoby o życi ■■ Leibi ha (L sicz )  
Randa miii ja .ąkoiwiók ytiadomość. aby <ri o ter: 

' tu a ć  Sądowi w przeciągu łrzeth .niesi^cy licząc od dni. 
ogłoszenia fepo wezwania. Jeżeli  w tym czasie Sąd nie 
o t n y m a  żad iej  wiadomości o źyd u  jego, tu  ponowny 
wnio o /  N u h  ma Normana orzeknie, tr, dOY.ódfcMąi«r<l 

i ustalony zosta*.
Sąd okręgowy, Oddział !V.

Sanok dnia i* , sierpnia V92z. £94 s
T. 437 22.'4, Wdrożenie pos ępowanii celem usna- 

n a za ziaai .ef.o. iwan Daytryszyi? s /n  Piotra  i Anny 
urodzony d .ia  25 listopada 1388. r w S tia d c z u  i łam 
ti .mieszKaiy, wedle przeprowadzonych ćoehoj.-.eu ipko 
z.oittierz u raińsKi zachorował w iiieęjssze; poło u ie . 
l i l l L  i zos ta ł .cd  staw.ony do wojsko -seg > szpilalr., Od
! e g t  czdse t i c  daie znak.; życia o sob.e btożn.j z a ­
tem przyjąć, iż zaj ą w a rm  , ustawowego domniem ■- 
n.Ł śmierci pom yśl § - i .  1.2 u. c., wzgl. us zSI. n a *  
ca 1916, r. Nr 128 D . p .p. Wobec e,;o n.i wniosek An- 
■y Diiiyti y zy.i wora "c • się postępowanie, ceicm uzna- 
•. i wym tffonej ost.by żu zmarłą a z .'ią .;m małżeń­
skiego. raw  rte g o  i a dniu 4. lutego 19*2. r. m ęozy  
Wirm tnionym a wnioskodawczy tią za rozwiązany. W ia- 
dorrpści o zaginionym należy udzit!  ć Sądowi aibc • 
adw Drowi R o m an o w i Langnerowi we Lwowie, któ e*
( o us.*iow i i s rę kurzto eui o r z obrońcą w ęz;a  itial- 
teńiit ego Zaginionego wzywa s ę aby jawił się przed 
podpisanym Sądętą* o le ży'e, lub w inne spr-sóh dal 
znać o sob e, Po i niu 20. ci er u a 1923. r. względnie 
w rok od dnia ogłoszenia ie=o za  z>dzei;ia w g a z tc  e 
• rzędowej' Sąd na ponowny w n ioier  wyda ostateczne  
o r z e c i r r J? .

Sąd okr Rowy c>-wilnv. r ddzial VII.
Lwów, dnia 10. Sierpnia 1922. 8Jt8
T .5 1 5 /2  ,'3. Zirządzeitłępostępowania reltm u - 

%odnlenia śmietci. Wojciech Krauz, s /u  Woje,echa 
j Arn.eszki urodzony iLkr.telnia 1891. r. w Pasiekach 
i tam zamieszkały, uec.1? przeprowadzonych ioebu- 
dreń, zginął z końcem p idziernlka 1914, «t ną froucil 
włosjatp, raipony . ędł-.mktem gi aiuuu w g ĵ v.;ę. :>.yrhąp 
tego. i a r yąd«a się ha wniosek Ągaie zklrLuc.zy/.ąpę.; 
wej po1 iępovrpnie celem udowodnienia srn ■' ć -. a"zr.- 
r»tem ogłasza się wezwać e, aby j o  dn a 10 g u di®a 
1922. r. u iziełono wi t do mości Sądowi aibjjjfeuai. Dr. 
I-/on owi Braaalerewi we Lwow:e, klćre, o ust tiawi.: 
ię k-.irs:o.em nieobecnego. Po upływie terminu i po 

Cri.u.;.;wadzeniu a. wodow, jednakowoż nic prędz.i 
i-ik trzy miesiące od dnia ogłoszenia tego zarzą­
dza, i ,  w g.izece urzędawej Sąd urzekde ostatecznie
0 w ku.

Sąd okręgowy crwiinyjąjfed zlał VII.
’ avów. cuia  29. sierpnia 1928. 8987
T. S06/22/1. W drożenie postępowania celem uzua- 

;u'a za .•wsH«i,oi. Grzegorz Pelik. n syn Grze go z
1 rTatarzyny, urodiony 8. lutego 1884. r, w D iiytrorl”- 
3 ab, e s a t n o  tam że zamieś-kały or .ł u lz ia i  w woj 
» e ja o żo nierz austr. rrzy  : 0  t>. p. i w ro ie  p i z ; -  
rrow ad^on/ch tilchodicif  o 1917 r. d̂ > dnia dz siej.  
szego me dał o t.ob e znaku /  c a .  M ożaa zat m  
I T7; j ; t ,  iż zajdą warunki ustawowego domn'e<nanią 
śinierc po niyśl §  24 !. 2. u. c.. wzgl. ustawy z 31. 
*>»?rca aŁljf? r. Nr. 128. Dr.  p. p- W obec t : g ,  u ,  wniL- 
Sek Józely  Pelikan wdraża się postępowanie, ce-em  
uzniui i wymienionej osoby za zmar a a zw ’a z -u  raal- 
■ fciiskLegę, zawai tego  na dniu 10 sierpni i 1915. rok'

ę i ż y  zaginioj y.n ą wcuosk d ;m c  yoią z ro-związą.  
”V. \V.a.:omośc o zarinlonym należy udziel ć S 
albo auw. Drowi S a  . is w w jw i  Dręgicwiczowi we Lv. o- 

którego ustanawia się kuratora n oraz obrońcą  
^ęała malieiłskiego. Zaginionego w zyw a sie, any ;aw  ) 
®ię przed podpisanym Sądem, o i.e żyje, lub w im  
sP03ób dsł znać ja  rob c- P o  dniu 15 lu t-g o  1923 
^rględnie w 6 ro « s 'ę :y  od dnia ogłoszenia  teg ■ z.t* 
r> k d z t n ^ w  g a z e a e  urzędowej. Są., na ponowny .vm -  
a“k wyda ostateczne o rz ccz .n ie .

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII,
Lwów, cm.-. 11. ierpnia 1922. 8915
1. 7 0 ,2 2 '4 E . k . G rzegorz K lapko, syn Mich u' 

fo ,*y  z Szuw a-yków , rolnik, g/.-kaiol., w dow iec i r 
I'8  ii tcpaLy' ,1853. r„ zan-jeszear • t. Jusizkow c;.cu ,wy» 
i-oh a ! w o P a tn .j  w ojnie ..u ir. 22. sierpnia 1914. ; ki: 
''k p o d w jd ę  v. " ojsldEir. w ęg .frsk iem  i od tego cza i  
,11(e ma o -im żad nej w a ć o m o śc i. Na w niosek sy.i;. 
J"draża tlę postęp ow ania, celem  uznania go za z m a -  
•le8o, w zy w a,ąc każd ego  ktoby m iał o nim w iadom ość, 
fl a k ie  ieęo  sam ego, aby dał znać o so b ie  S ą d 'w : do 6 
hbesięcy od daty o g io sie n ia  eayfctu to je s t  d n d n la  1 
l^.kczn.a 1923. r. Po tym dniu cąd  spraw ę n .ś t fz y g n ic  

Sl3 lc c -n ie  s a  w niosek  ponow ny.
Sąd okręgowy, Oddział IV,

B rr  etany, c i ra  18. czerw ca 19r2, 8051

. T. 109/22. Wdrożenie postępowania ceietr. uzna-  
*a ża z aijegc-. Marja Teietnlk w riosła  o uanani

Ikoiaja 7 e  i t n i  a z t zm arłego i zaw artego  
’* ;'itn dr.in 10. czerw ca 1713. r.  w grecko-k .  t. c  rkwi 
 ̂ Zagórzu małżeństw > z.» < o/w iązane.  Z reznart w u r-
J ° '■’ »  zyul poijartyęh poświadczeniem. Z w icsld in

t 1̂ Fm anej w Kon u>-zk«rt> ;■ cntlanowsklch z 24 cz r .- 
ę<) 1*82. r. wynika, ź.t M l-.ołaj Tełetn.k  zosta ;  p o a o -

łaity • r, 1914 »l r .-ji ,.usr jjck  st . .od t  go czasu
fi ui.i o. . i : ' ad ęi wiadomości. Z 'cń dri więc uv ■
m- ieman e. te  e N i  p o d sta w o  ustaw y z 31.
in fc i 13 8. r. N . 2 . Dz. p. p. »d r^ ża  się postęp: .
waale relem uuiau .. s .  mąrłego Mika aj a Telefc i .
i ż :w a r te g o  z  nisi m iżeństwa ■ a rozwiąr.ane. Wyo  
j s ę  p ;z e fo ogóuie wezwanie, aby udziel no Są<iov. 
ub k ,retorowi p. idow i AleUeandro > i Maritćzako  

a. iv. w Ru tkach, k ó r .g o  równocześnie mianuje n. 
obrońcą w -z'i. ma ż e ń s k .g o  wi dom o s o  o p e w y t  wy- 
iiieiłicnyin. tą d  tutejszy na ponowną prośbę po dn u

2. marca 1923. r rozstrzygnie o uznaniu za zttjirie /o  
I o rczv/iązaniu ma żcustw a.

Sąd C  rągow y, Oddział V.‘
San/ber, dni . 30. czerw ca  1922. 8295

T. i78 /22 ,3  ‘A crożen  a  postępówar.li celem uzne- 
aią - a  zmarłego. M kołtj  Koziak w Rakowej w niód u 
uzna ie jego brata Ly rnka Kazi .ka za zmarłego. Z r . -  
z.tau waioskoda wcy i ś wiadków lw-ina C zy tow icia  
Jędrzeja  Kicuły i Dm }tra  Pacaly popartych > ośw i*ć-  

ze .ienr Zwierzchności gminnej w Rikow ej z dnia 30. 
czerwca 1222. roku wyniku, że T y n u o  Kozak z/st .j  
w sie^-pn u 1914. r. puwo any de świadczeń wojsko* 
m ych j.jko w o ź  icr wyjechał pod Lwów i w cza ie 
pochodu wojsk rosyjskich na Ci-I cję przepadł be 
w eści. Od tegn c arii n iem a o .n żadnej wiadomo*  

ci. zacbodzi więc aotnn em sn  ę, c nie żyje. Na pod* 
;■< e ustawy /■ 31. m .rc a  1918. Nr. 128. Dz. p. p.
>v / a ż  t ię  postępowanie, tele.n uz ania za zmarłajr5
i yyika Kuziaka. Wydaje się przeto ogólne wezwanie  
.*»y ulzielo-io SKSow! litb ku a toiow i P inu  Drowi 

k u : i o -vi wiadomości o pow ył 'wymienionym Sąd 
tu sjtzy n.i ponowną prośóę po d n u  1.• ute^o 19i3. r. 

zstrzygnie o uznaniu za zuiarieg
: ą  f ok ęg ' wy, Odiiz ać V.

San,bor, dni 1. hpea 1922. 890.
T, 326/20,3. Edykt. cytichał N hirny, syn G rz e g o ­

rza i M s t j , reltiik, gr-kat . ,  żrnaty  z K d rrz y n ą  C> .’ - 
•atistfl, ur. 6.'lipn 1885 r . ; ani. w J tn  . ya e powołany 
v !9 4 r. d i  wojska, brał uuziól \j w .tk z ih  w K.ai- 

patach, gdzie te ł  w dl j zapodać świau, ą M;.h  i a B n ,-  
• nka ci źko za  horował a następnie zaginał bez w c- 
ści i od te^o czasu aie ma o nim iadn .‘go  z a s k u  i y -  
c a, z c z s £ 0  dom niem yw ać s ę się ii !z y, że juz i 

yji.  Na wniosek żo y wdraża , sic; p >.-t ; pó>» an-e, ce­
lem uznauia go za cm l iegą,  wzywając każdego, d o .  
oy Miał o nim wisdo ...oeć, a także jeg-. arae. o, ; by 
Jai ztizć o tom Sjdov,i d.> sześciu n. tę; y od dąły 
>ęio‘ ze.:ia edykru, t, j. do 15. paża  i . n ■; " l » 2 l , r .  Po  
tym dniu Sąd sprawę rożtrz ,  gnie o s ta  .v . i ;  e . a  wuia- 
■> lc |)-nowny.

Sąd o k rę g o w y , O d d z ia ł V.
Brzeżany, dnia 15. ;i;arca 1921. 8940
T. 105 22 3  E lykt.  Stefan Pod i . , syn Józef , 

urod/'ony ■ « ;a 10. yierpaio .4884 rą w treptiw ie po-  
w i;t  Kamionka sirurniiowa, poy.oia'. ,. w 1914, dc 
czynnej sAû c-Jt. W^jpk0;.vej, brał czynny,uclżii. ł . «  fror*  
z e  włosieni5 1 h i ń r ś i f s t a t  się dó nieWoii,' i wedle z a -  
pr/.yzięźanych ze -.naś świadka n&ikcła a Raczziewicza  
zachorow ał w czerwcu 1918. r. i  , e n  any z o i l  i c o  
i: pitaią, gdzie miał umrzeć. Gdy wobec pow yiszegc,  
prawdopodofanem jest,  i e  zaginiony nia iy;e,  przst 
n . wniosek jego żony Parańkl Podoluk wńrażu ric 
iostępowau e, celem uznania Siekana Podoluka za i  > a  - 

lego, a małżeństwo z n.im z aw arte  za ro w iąztne. Wy- 
.laje Się pizeło ogó'ue wezwanie, aby udziciouo S ąd o­
wi tub kuratorowi Drowi Hissiowi, adw oka owi w Zło-  
o rowie, k ió r e g o z a r a z e n  u . u naw ia  s ę obrońcą węzia  
m / 'żeń sk iego  wiadomości o zŁginionym.Gdyby zt.giuio y 
. y -, winien Sądowi donieść o  swem ^ytiu. Na ponew-  
;iy wnio ek po itplv wic sześciu miesięcy od dnia otbo-  

lCi i i e  y tu  w ,  Gazecie lwowskiej* ro z s trz y g n ę  Sąd 
o : ; i , . t . e ;u e  powyższy wniosek.

ćąd  o-ręgowy, Oddział IV.
Złoczów cisa  19. lipca 1922. SU79
T. 114/22/3 E.ivkt. Michał Bereziak, syn Wasyla,  

urodzony dnia a5 paźdclernika 1884. r. w P n . w l o c . .  
nai, powiał Złoczów , zmubilizowa y z wybnehem w jf ł  
ny światowej, b a t  w n£J ciynny udziań Do lipca r.
1918.  pisywał do swej żony, a o d /te g  > c z s * a  słuch
0 n.m ziginał.  Gdy wob c  pow yższego prawdopodo. -  
nem jest.  że zaginiony nie #yj«, przeto na wniosek eg
1 nv Anny B rr  ziat w. r a t a  ś.ę pcctępowąnie, celem  
uznania Michała Bereziaka za zm arłego. W y aje s ę 
przeto ogólne we / wa  ie, aby udzielono Sądowi ub ku­
ratorowi Drowi E ts le ia o w i  adwokatowi w Z ^ c z o w .e
; óreąr- usianawi , c ję  , br ńcą w ę z ia  m ałżeński/"  , 

wiadomości, o z iglni nym. Gńyoy zag niony żył 'wimci;
owi donieść o swem życiu. Na ponowny wn,osek u 

upływie jednego i oku o o d c ia  egioszenia ędyktu fe'„Ga~ 
■x ecie lwowskiej* rozstrzygnie Sąd o s ts te c  nie po wy. * 
«a-.; wniosek. Sąń ok ę g o w ;,  Oddział IV.

Z oczó'-v, dr-'a '0 .  lipca 1922. " 8480
T. 81/22/3. \v d rożeń: e p o stęp ow ania  celem  udow o­

dnienia śm ierc i. M arcin  O lsz a ń sk i u rodzony 7. lis to p ad a 
18S5 zam iesz k a ły  w  K ow alów ce S p . M o n a sterz y sk a  w y - 
tm lg ro w a ' w  ro k u  1913 do A m eryki przebyw ał w  m ie j­
sco w o śc i F o r tw il w p ro w in cji A n to r ja  a ja k  dochodzenia 
w y k a z a ły  zabił s ię  p rzy  budowie, m agazynu z b o ia  
sp ad łszy  z ru sz to w a n i' w  m ie jsco w o ści V e s v o rt w  j e ­
sien i 1913 ro k u  tam  pochow any zo sta ł. G dy w ob ec po- 
w y ższ  go je s t  prawdopodObnem , że  w yż w ym ien iony  
p on iósł śm ie rć , p rzeto  na p ro śb ę J u l j i  O lsz a ń sk łc j 
wdraża s ię  p o stęp ow an ie celem  udow odnienia z a sz łe j 
śm ierc i zaginion ego. W y d a je  się  p rzeto  ogólne w ezw anie 
aby u w iadom iono Sąd  r.lbo k u ra to ra  W a s y la  T a ta ry n  aż 
do dnia 5 . s ty cz n ia  1923 o zaginionyun. P o  up ływ ie po­
w y ższeg o  cz a so k re su  i po p rzep row ad zen iu  i po p o d ję ­
ciu dow odów  będzie ro zstrzy g n ięte  o dow odzie z a sz łe j 
śm ierci.

Sąd okiągowy Oddzirł IV . / 
Staniżławów, dnia 29. kwietnia 1922. 9008
T. 17.»/22.,S. Wdrożę ic postępow a a celem uz-'.a- 

a m r  ego. ćtarja C er.iiawska w Rozdziałów -  
ii ąi.::io3'a na uzuai e męża Iwan Czerni a wsklćgi 

a zuurłeg-.  u z.iwari’ejf;j z rtlła małże:.swa w Oniu 8. 
lutego 1912. r ,  w cerkwi w Kupnowicach starych c&

m zw  ązaue. /. z z a ń  wn oszo- a-. czyn ś ańlwH.o*  
a Decylia, p p /  t / c h poświadczeniem Zw.erz- im ' ci 
rinnoj w Roz zia ow cacła z dna 1 czerw< a 19 2.
, i a, t  Iw an C z ern ia w sk i w t lą j  i. w i 9 1 4  . .  do, 
'. j s k »'? u .,tr. 1 w t ie r p ; i j .9  5 ;. b a ł udział w o i -  

i n  ir^ a c .e  r e s y js f im  i w  b  w • pod h o ik a .i  i * a - ; 
.1 ,i. O d teg  o cz  an nie ma o im  żad n e j w iadonM :- 
L w o b e c  c z e g o  / a .h o ń z i d o m n iem a n ie , t e  n ie t y je . ,  
i p o d sta w ie  u-.taw y z B I m arc 1898 r. N r. 128. D z.( 
j; .  w d raża  r ię  p o s t ip o w a n  e , " t łe m  uznania z  z a ar-' 

-■gi iw a n a  C z i in i  .w kiee.o a z a w a rte  z n ia i m a ł e ń - ' 
i .r o  z a  ro z w  ązan e . W ydi je  sit-p :z e to  o g ó s e  r i 7 . w a - ; 

■i e ,  aby  u d zie lo n o  S ą d aw i iub k u ra to ro w i P anu  D row . 
hiju&Bbwi G  ż a w sk ie n ju  3 iiw o k e ;o w i w R u d k a ch , k to- 

r g o  u sta n a w ia  s ię  o b r .ń e ą  w ę z ła  m ; iż « * k ie g o ,  wia-| 
a :n o śc i o p o w y i w -n iT n io n y m . S f/  tu te js a y  ara r<:-' 

•ana p ro śb ę  po dniu 1. lu te g o  1923, r. ro z / tr iy j;o i  
u ,na’ciu t . .  z ra ? r  e g o  i o  roaw  ą z a r l j  n ia łż e t iłtw a /  

Sąd ok ręg ow y  O d d iia ł  V.
S-.m b o r, '.! • a 14. łip ca  3 9 i ‘.’. • 8808
T . 1271/20 8. W d rożen ie p ostęp ow ania celem  u- 

znania za tm r.rłego M»chał Chom a syn  T eod ora  i Ms- 
r ja a n y  ur. 12. listopada 1891 w D m ytrow icaeh ro ln ik  o-, 
s ta tn io  ta m ie  zam ieszk a ły , b ra ł udział ja k o  mntniere 
au str. przy  30 p.p. i w edle przeprow adzony ck  dochodzeń' 
d ostał sie  we w rześniu 1914 na ro sy jsk im  fron cie do. 
n iew eli, ostatn ia  w iadom ość o nim pochodzi z 5. s ty ­
cznia 1917 od k tórego  .o czasu  w sze lk i słu ch o ni.n za­
g inął. M ożna zatem  p ,z y ją ć , i i  zajdą w arunki u staw o w e­
go dom niem ania śm ierci po m yśli § 24 1. 2 uc. wzgl.- 
u st. z 51. m arca  1918 Nr. 138 dzpp. W ob ec ie5 o aa' 
w niosek  Anny C hom y w draża się  p osiępow anie celony 
uznania w ym ien ionej osob y  za zn .arłą  a zw iązku m ał-' 
żeń sk iego  zaw artego na dniu 3 1 . nażd ziern ika 1913 m ię­
dzy w ym ienionym  a w nioskod aw czyn ią  za rozw iązan e.- 
W iadom ości o zaginionym  nule y uózielić sądow i albo 
adw. D row i Rom anow i Langnerow i w e Lw ow ie, k tórego 
ustanaw ia się ku rato rem  oraz obrońcą w ęzła m ałżeń­
sk ieg o . Z aginionego w zyw a się a r y  się ja w ił  przed po ­
p isanym  I ądcm  o ile ż y je  lub w inny sposób dał znsć 
o sobie. Sąd po dniu 15 października 1921 jed n a k  nie 
prędzej ja k  w fi m iesięcy  od dnia og łoszen ia  rego za ­
rząd zen ia  w gazecie u rzędow ej na ponowny’ w niosek 
wy da o sta teczn e  orzeczenie.

Sąd okręgow y cyw ilny’ O adziai V II.
L w ó w , dnia 23. m arca 1921. 8984.
T . 394 22  6. W d rożenie postępow ania colem  uzna­

nia za zm arłego, A ndrzej G łu cbow ieck i, syn W a sy la  i, 
M a r ji, urodzony 4. grudnia 1SB7 w Szczercu , ostatn io  za­
m iesz k a ły  w O strow ie, b ra ł udział w w ojn ie ja k o  żo ł­
nierz au str . przy’ 39  p.p. i w edie przeprow adzonych do- 
ch dzeń w p ierw szy ch  w alkach  z w ojsk am i ro sy jsk im  
pod B u sk iem  m iał zginąć. Od fegn czasu w szelk i Ślad' 
po nim  zaginął, M ożna zatem  p rz y ją ć , iż zajdą w arunki 
u staw ow ego dom niem ania śm ierci po m yśli § S I L . 2 u. 
c. w zględnie ust. z 31. m arca t9 l8  Nr. 12S dzpp W obec 
tr to ną w n io sek  B a rb a ry  z B uniatów  G łu ch ow ieck ie j 
w d r_ ia  s i ę ' póśtę cw an ie  ce is jn  uznania w ym ien ionej b- 
so by  za zm arłą, a zw iązku m ałżeń sk ieg o  zaw artego na' 
an iu  18. listop ad a 1911 m iędzy zaginionym  a w niosko- 
daw czynią za rozw iązane. W iadom ości o zaginionym  na­
leży  ud zielić Sądow i albo adw . Drowi S ta n is ła w o w i Drę- 
;giew iczow i w e L w ow ie, k tóreg o  u stan aw ia s ię  kuratorem  
r r a z  obroń cą w ęzła  m ałżeń sk ieg o . Zaginionego w zyw a 
się  aby’ s ię  ja w ił  przed podpisany’in Sądem  o ile  ży je  
lub w inny’ sp o só b  dał znać o so b ie . l ’o dniu 15. l i te g o  
1923 w zględnie w 6 m iesięcy  od dnia u g ło sz in ia  tego 

zarząd zenia w gazecie  urzędow ej, Sąd na ponowny’ w n :o -  
,s e k  w yda o stateczn e orzeczen ie

Sąd  ok ręg ow y  cyw iln y  O ddział V II .
L w ó w , dnia 11. l ie r p n i .  192/. 8985
T . 175 22/ 4. Edy’k t  Ju d a  G riibel urodzony w  roku 

1896 dnia 27 . listop ad a w B i odach sy n K ersch a  i B ęili 
osta tn io  zam ieszkały ’ w B rodach, stanu w olnego , pow o­
ła n y  do słu żb y  w o jsk o w e j w 1916 bra ł udział w w ojn ie 
św ia to w e j na fron cie w łosk im  ja k o  plutonowy- przy  16 
korn p an ji polow ej 79 pp. au str . O statnią w iaao ń io ść od', 
zag in ionego o trzy m ała  w niosk od aw czy m  z frontu w r. 
1917 W ed le o ry gin a ln eg o  listu  kom endanta 16 kom p. 79 
p p. p o ru czn ik a  Ja n a  M eksa z dr.ia 3 0 . m arca 1917 Ju d a  
G riibel dnia 3 0 . m arca 1917 o godzinie w pół do 6 rano 
zo s ta ł ugodzony i zabity  g ran atem . Gdy w obec p o w yż­
szego  p raw dopndocntm  je s t ,  że zag in ion y  nic Żyje. prze­
to  n a  w niosek  s io s try  zaginionego Z ofji K ara  u iod zo nej 
G rfibel w draża się  p o stęp ow anie celem  uzna ia  Jn d y  
G riib la  za zm arłego. W y d a je  się  przeto o g ó ln t w ęzw anie 
aby udzielono Sądow i lub ku ratorow i adw. Drowi M aj- 
b lu m ów i w  Z łoczow ie w iadom ości o zaginionym . Gdyby 
zagin iony ży ł, w inien Sądow i d onieść o sw em  życiu. Na 
ponow ny w n io sek  po u p ływ ie 6 m ies ęcy od dnia og ło­
sz en ia  edyktu w , ,G azecie L w o w s k ie j*1 ro zstrzygnie  Sad 
osta teczn ie  p o w y ższy  w n io sek .

Sąd  ok ręg ow y  O ddział IV .
Złoczów , dnia 20. s ie rp n ia  1922. 8 9 8 "
L  cz. T . 307/22 6. W d rożę nie postęp ow ania celem  

u zn ania  za  zm arłego. M aksym  K arp iak  sy n  G rzegorza i' 
M r ji  u r 3. lutego 1876 w L eśniow ęach  o s ta tn io  we 
L w ow ie zam iesz k a ły , wedle p rzeprow ad zonych docho­
dzeń w, sierp niu  1914 został p ow ołany do w o js k a  przy 
30  p.p. i od czasu w stąp ienia  nie d a je  o sobie znaku 
ży cia . M ożna zatem  p rz y ją ć , i i  zajd^ w aru n ki u staw o­
w ego dom niem ania śm ierci po m y śli § 24  1 2 uc. w-zgł 
u s t. z 31. m arca  1918 Nr. 128 dzpp W o b ec  tego na w nio­
se k  M arji I ia rp ia k  w d raż i p:ę p o stęp ow anie  celem  uzn a­
n ia w y m ien io n e j oso b y  za zm arłą . W iad om o ści o zagi­
nionym  należy’ udzielić Sądow i t lb o  adw. D row i M icha-1 
łow i K rzyżanuw sM em u w e L w o w ie  k tór, go ustan aw ia  
się  k u rato rem . Z aginionego w zy w a sie aby  się  ja w ił  
przed podpisanym  Sądem  o ile  ż y je  lub w inn y sp osób ' 
d ał znać o sobie. P o  dniu 10. lu tego 1923 w zględnie w 8 
m itsięcy- od dnia cg ło szen ia  tego zarządzenia w  gazecie 
urzędow ej sąd na ponowny- w n io sek  w yda ostateczn e c-' 
rzeczenie. ,

Sąd okręgow y cy w iln y  O ddział V II .
Lw ów , dnia 1, s ie rp n ia  1922. 902 0

/ j . 3/9/2 :, 3 . . ■ yi/droźemc p os : ’ p ow zit'z  colem u-' 
„ n / iL a-za  ztii.G e o.  B :e n  s ła w  S;;<J:o # s k i  śy «  t o b u * .  
rodzony 23 s crpn:u 188b w G’.* Mcęin

<*



h „GAZETa  LWOWs KA’' wśze&nia 1922.

Spow. Nadwórna powołań.’ ogó u a uiobiiiiJiją o*> 
Wojska austr. odszedł na front i od tęr;o czasu wv 
ma o nim żadaej w adootości. Gdy zachodzi ustaw o­
w e domniemanie śmierci tego.- wdraża a ę na próśb:  
Adolf ny Sadłowskiej postępowanie telem  uznania 

•>a zmarłego zag n'onego. Wiadomości o zaginionym 
uaiety udzielić Sądowi lub kuratorowi i obrońcy jeę- 
-zła mątżańskiego ad w. D roW  W erzbowskiereu w Sta­
nisławowie Bronisława Sadtow skisgt wzywa s  ą by 
przed podpisanym sądem jawił się lub w inny spo­
sób dał znać o swern życiu, S ą a  t u i  na ponowna 
prośbę po dniu 5  kwietnia 1923 nie wcześniej jednst  
jak po upływie G miesięcy od unia og oszema ;-iił'e> 
■ozeso edyitiu w Gazecie Lwowskiej wyda óstatec/.u  
orzeczenie.

Sąd okręgowy Odd ial I / .
Stanisławów, dnta 5 'sierpnia 19«2. 900:

T. 107/21/3. Wc? o ten ie  p stęp o w an ia  celem  i 
'Ulania za zm arłego. Dmytro Wyimyit syn Uka uro 
,'dzony 6  listopada 1835 zam ieszkały w M amiawie Sp 
;Sołotw ina powołany ogólną mobi izacją d c wojska 
iaustr, od ssed ! ua front a w edle zeznań św iadka W a­
syla Rudko dostał się w r. 1916 do niewoli wiotkie}. 
Cdtąu brak o nim wiadom ś c .  Gdy zachodzi ustaw o­
we domniemanie śmierci tegoż w draża się na próśb  
jew dochy Wynnyk p oitep aw anie c e le m " uznania za  
-zmarłego zaginiona o. W iadom ości o zaginionym na­
leży udzielić sądowi lub muratorowi i obrońcy węzła 
-małżeńskiego Nyi ole B Ficowskiemu synom Prokop  
;w A Lm iaw ie. D m y:ra W yuuyka w zyw a się by p rze ; 
^podpisanym sądeu. jawił się lub w iany soojOb da 
znać o svrem życiu, fead  tutejszy na ponow ną prośbę 

ipo dniu 5 kwietnia 1913 nie w cześniej Jednak jak po 
jupływie 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia u niej ze „■< 
jedyklii w G azecie Lwowskiej wyda ostateczne o- 
rzeczem e.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Stanisławów, dnia 17 kwietnia 1922. 9001
T. 846/22/3. W drożenie postępow ania celem  u 

-fcnanla za  zm arłego. Joachim  Taubmaitn re c te  Horn 
[urodź. 24 lipca 189.0 zam ieszk ły w Stanisławowie po­
wołany ogólną m obilizacja do w ojara  austr. odszedł 

fna front i od tego  czasu nie ma o nim żadnej w iado­
m o ści. Gdy zachodzi ustaw ow e domniemanie śm ieic  
tegoż w draża się na prośbę B trty  Kimel postępow a1 
(nie celem  uznania za zm arłego zaginionego. W iado- 
imości o zaginionym należy udzielić sądow i lub kura­
to ro w i M esescw l Spieglowl w Knihiainie-Belw eder 
jjo a .h łm t Taubm aaa i. rio raa  w zyw a się  b y  przed 
[podpisanym sadem  jawił się lub w inny sposób dał 
znać o swern życiu. Sąd tuł. na ponowną prośbę pc 

jdniu 1 kw ietnia 1923 nie 'W cześniej jedtafc jak po u- 
jplywie 6 miesięcy o a  duta ogłoszenia niniejszego e- 
,Jyktu  w G azecie Lwowskiej wyda ostateczne orzecze  
Inie,

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisław ów , dnia 27  lipca 1922. SOOł
T- V I-'167 l2V2- Zarządzenie postępow ania Celem 

tiznania za ^ ia rłsg b - Jan Baiza, syn Jan a i K atarzyny  
[ s t o l ą r z  z Wołi duchaskiej, pow iat Podgórze, urodzony 

:h v6 w  Z arzy cach  wielkich powiat W adow ice, p r z y *
! dzielony 1914 do 16 pułku obrony kraiow ej, nie daje 
znaku życia- G Jc  zatem  można p rzyjąć, że zaistuie ą 

twarunki ustaw ow ego domtusmama śm-erci w  myśl §  1 
>ust- z 31/3 1918 Nr- 128 Oz- u- p- zarządza się na 
wniosek B ronisław y B alza postępow anie celem  uzna- 

,nia wymienionego z a  zm arłego , oraz ćwierci uznania 
wymienionego za zm arłego, ora celem uznania mai 

iżeństw a z nim zaw artego za rozw iązane a  zarazem  
'og łasza  się w ezw anie, ażeby udzielono w iadomości o 
I zaginionym sądowi aflM n- Dr- Stanisław ow i K ry go 
w skiem J udwokaiowi w Krakdwie, którego ustanaw i 
się obrońcą w ęzła  małżeńskiego- Jan a Baizę wzywn  
się, aby staw ił się przed podnisanynt sądem łub w in 

;ny sposób dał znać o sobie- P o dniu 1. kwietnia 1923 
Isąd na ponowny wniosek orzeknie ostateczn ie o uzi.a 
niu za zmarłego-

Sąd okręgow y cyw  O ddział Vf-
Kraków, dnia 20 cz e rw ca  1922- 8966
T. 234/22/1- Z arząd zen i; postępow ania celem u 

Uznania za zmarłego- Franciszek  Sowiński, syn Fran ci­
s z k a  i Klary, «finik z Grobli, powiat B och nia-u rodzo­
ny tam że 187< przydzielony 1914 do oddziała zap aso­
w ego koni N- 10 nie daie znaku życia  od r- 1918. Gdy 

'zatem  można przyjąć, że zaistnieją warunki u staw o­
w ego domniemania śmierci w  rnyżl §  1 ust- z  31/3 

.1918 N. 128 Dz- u- p- zarząd za się na wniosek Mar 
! Sowińskiej postępowanie celem  U2nan>a wymienionego 
za zm arłego a zarazem  ogłasza  się w ezw ań e ażeby  
udzielono wiadomości o zag nionym sądowi. Franciszka

pułku pifcńoły, zabrany do niewoli rosyjskiej nie daV nycń ziemskich gospodarstw. Stosunki prawne ffiji: 
znaku życia od 1917- Gdy zatem można przyjąć, ie  ,«a- lożeuie filji wpisanej do rejestru hatutLwego we Lwo- 
istnieją warunki ustaw owego ddmWemsma śmierci w wie firmy Bank ziemian Spółki akcyjnej we Lwowie
n y s  §  I ust. 'z -t 1/3 19’ 8 Nr. 1 .8  uz- u. p- zarządza  
:.ię na wniosek Marii M rozowej postępowanie crłem  
uznania wymienionego za- zraar ego a zarazem  rg ła sz a  
s ę  w erw a nie ażeb y udzielono wiadomości o zagnio- 
nym sadowi. M i.hala Mroza w zyw a się oby st w I s e 
przed podpisali lin sądem lub w inny sposób ta ł  znać 
;> sobie- P o  dniu 1- kw ietnia 1923 sąd na ponoA&y 
wniosek orzeknie ostateczn ie o uznamu za zm arł g . 

Sąd ok .ęg  w y cyw . Oddział VI-

Sowińskiego w zyw a się, aby staw ił się przea podpi­
sanym sądem lub w  fony sposób dał znać o sonie. P  
dniu 1 kwietnia 1923 sąd na ponow ny wniosek oize- 

ikaie o uznaniu za zmarłego-
Sąd okręgow y cyw . Oo'< ział VI- 

Kraków , dnia 26 czerw ca 1922. 89^
T- 147/22/3- Fdykt- Stefan Niskokłor. syn ,Mykie- 

,ty  i K a ta rz y n y  z H anczarów , rolnik gr- kat- żo n a .y  z 
,O łeną Raczyj tir- 3/5 1868 zam ieszk ały  w fe cz b o w ie  
służył w  ostatniej wojnie a ą str. skąd z frontu pisał 

fdo żony żony leszcze w  r. 1918 i od tego czasn ni^ma 
o nim żadnej wiadomości. Na wniosek żony w draża  

tsię posiępowanie celem uznania go za sm arłt go, w zyw a- 
ąc każdego ktobv miał o nim wiadomość a tak że jegc 

jsaraego al>y dał znać o sobie są łowi do 1 rokn od daty 
ogłoszenia edyktu tj- do dnia 15 v> rześnia 1923 r. Pu 
nym dniu sąd spraw ę rozstrzygnie ostatecznie ną wnio­
sek  ponowny.

Sąd okręgow y Oddział TV-.
Brzeżany- dnia 24, sierpnia 1922- 8957
T- VI- 126/22/2- Zarządzenie postępowania ce^em 

‘Uznania za zm arłego- Michał M róz, syn Antoniego - j 
Fran ciszk i, rolnik z Lipnicy górnej, oowjaf Bochnia u- 

Jroi*zonv w N 6w ym .W iśniczu prgydeieinny 1914 dn lo

z główną sieoziba we Lwowie powstało na podstawi*- 
udiw ały komitetu w ykonawczego Rady nadzorczej* 
Bartku ziemian z dnia 23. maja 1922 i zezwolenia Mini­
sterstw a Skarbu z dana 14. czerw ca 1922. K ie r o w n ic tw ')  
filji; Uchwałą Komitetu w ykonaw czego Pady nadzor­
czej Banku ziemian z dnia 27. lipca 1922 zamiaiwwany 
kierownikiem filji w PodhRcacłł Stanisław Zaszek, któ­
ry  firmę pod wyciśnieęuetr. staittpślii i v#y;pisane!n

w pJ* -Kraków”, dnia 39 . czerw ca !922. 8v6 8 j brzlełn*a fi’rrnV' podpisywać będzie D/der
T. 178/22/3. łSdykt. M ich-ł M azurkicwic*. s, M ar- su: 2S- ^ erpnia I923-

c ni i Rozalii ur Tyrnków, rob-ifc rz- kat-, żonaty z 
Marią Wija tyk ur- 2 1 /1 2  1880 zam ieszk ały  w Szum 
ianacił służył w ostatniej wojnie austr- w 55 p. p- I 
wtdie niestw ierdzony h pogłosek tn.ał paść w r- 19fć  
w w aiksch pod Lw ow em  i od tego czasu niema o nim 

żadnej Wiadomości. Na wniosek żony w d ,a ta  się po- 
s.ępow ar.ie ce em uznania go za  zm arłego i rozw iązs- 
:io  m aiż ńst\»a w zyw a ąc każdego k to ty  ™ją( o nim 
wiadomość a taki-* jego sam ego aby dał znać o s dii 
sądowi ino adlw. Dr- Goldschtagowi jako obrońcy w ę­
zła małżeńskiego w iadomość o sob e cło 6 miesięcy od 
daty ogłoszenia tj. do dnia 16/1 1923 r- Po tym  dnu  
sąd spraw ę rozstrzygnie ost.teczn ie  na w nios:k  po­
nowny.

Sad okręgow y Oddział IV- 
Brzeż.m y, dnia 4- lipca 1922- 895 -
T- 164-'22/3 E óyk t- M c h i ł  S tarczew ski s- T -o -  

ii la i Karoim y, rolnik tz- kat- stanu wolnego ur. 1 9 /i!  
1891 zam ieszkały w Lipicy górnej służki w ostatniej 
wojnie au str, i m iał w isiopadzie 1 9 :8  r. zginąć na 
P aw ą w  czasie od wrotu wojsk sustr. bo od ttg o cz a -  
su niema o i>m żadnej wiadomości- Na wniosek ntatk 
Karoliny Starczew skiej w draża się postępowanie ceietn 
u/, ania go za z m -rłe g o  w zyw ając każdego irtoby m:ał
0 nim w iadomość a także je g o sa m sgo aby dał znać o 
tern sądowi de 1 roku od d rty  ogłoszenia, edyktu tj- 
dc dnia 10/9 1923- Po tym  dniu sąd spraw ę rc  s rz y -  
gnie ostatecznie na wniosek ponowny-

Sąd okręgow y Gd.dz.iał IV.
B iz e ż a n y , dnia 2 2 'sierpnia 1922- 8954
T- 103/22/4 Edykt. Efro.m  Goralnik syn Hersza

1 M ałki Ruchii, k u n ec, rei- mojż-, żonaty, ur- w r- 
i870 zam iesikały  w Podliajcach, s łu ż ;,I  w ostatn ei 
wojnie austr- ;ako żcła ier/, przy K riegsarbeitskom ;- 
Nr. 127 a w M eranie gdzie iriai w id ie  odpisu nieie- 
galizowunego kartki oglądacza zw łok  um rzeć dnia 20/4  
1918 i od tego czasu  niema o nim żad> ej w adam pś.i 
N i wniosek córki K iary W uraża s ę postępowanie celem  
ustalenia dowodu śm ierci w zyw ając każdego ktoby 
miął o tiim wiadomość a także jego samego aby da! 
znać o tem  sądowi do 1 roku od dat,- ogoizenia e d ; -  
htu tj. do in ia  1/9 1923- P o  tym  dniu sąd spraw ę  
rozstrzygnie; na wniosek ponowny-

v Sąd ok.ręgowy Oddział IV- 
Brzeżany, dni- 21 sierpnia 1922. 8956
T- 359 20-'10. Edykt- Michał Sikora, syn G rzego­

rza i Auny, ralnik, gr. kat., żonaty z Euf ozyną Ony- 
szczak ur w rierpiiiu 1884 zam ieszkały w Czernikach  
;,ow o’ ą a y  w  1918 r do wojska ukraińskiego b ał u- 
tiiiał w r- 1919 w walkach przeciw  bolszewikom w o- 
kolicy Zmerynki, gdzie też zrek orow ał na tvfus i we- 
d!e ze*nań świadka -Stacha Zaraw inskiego i Stacha Zy- 
czkowskiego miał utnrzeć w szpitalu w Kom arów ce w 
połowie grudniu 1919 r- i od tego czasu niema o nim 
żadnej wiadom ości, wskutek czego u ch w ałą tu te js ią z  
li) 6 1923 T . 359/20 '7  uznano go luj za Z niarieg). Obe­
cnie na wmosek żony w draża sie posiępow am s celem  
uznania za  rozw ią/.aue m ałżeństw o icg'0 w zyw ają: 
każdego ktoby m ia ło  tiim wiadomość, a t -1 że j g o  
samego a b r  d ał znać o teui sądowi lub ob r f i : f  w fjia  . 
m ałżeńskiego adw- Dr. Gołdschlfgowi w B rzsżaua.r. 

o jednego roku «d daty o g ło sz e n  a  e d y k t* i , .  cd dnia 
30/10 1923 r- P o rym ćniu sąu spraw ę rozstrzygnie ni 
wniosek ponowny-

Sąd okręgow y Oddział IV- 
B rzeżan y,, dnia 2t- lipca 1922- 5955

I
Firm. 96/22. Stow. 1.1242. W ykreślenie firmy. Z re­

jestru iiri* stow arzyszeń w ykreśla sie Towarzystwo  
kredytowe dla handlu i przemysłu w Żmigrodzie, Sto- 
w arz. zarejstr. z ogr. odpowdedź z powodu zaniecha­
nia czynności tego przedsiębiorstwa. Dzień wpisu 12. 
sierpnia M922 r.

uKięgowy jako handlowy, Oddział IV.
Jasio , dnia 12. sierpnia 1922 r. 8776
Lcz. Firm . 350/20. Rg. A. II./313. Wpis jawnej spół­

ki handlowej. Do rejestru w^Msano dnia 30. kwietnia 
1920. Siedziba firmy: Lw ów . Brzmienie firm y: L. M. 
Kihin i Maks Adler. Przedmiot przedsiębiorstw a; han­
del ikoniekcji męskiej. Rody-ąi spółki:Jaw na spółka han­
dlową oti 1. kwiet. 1920. S p ó k icy ; Leon Markus Kikin i 
Maks Adler obaj Kupcy we Lw ow ie. Spólnicy upraw­
nieni do zastępstw a; każdy ze spólników samoistnie. 
Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy umiśeci swój pod­
pis jeden ze spólników.

Lw ów , dnia 25. kwietnia 1920. 8855
Firm. 55/22. Rg. B ./15. Do rejestru hanułowego wpi­

suje się: Siedziba Spółki; Lw ów  —  filja Podhajce. —  
Przedimoi przedsiębiorstwa: Popieranie gospodarczego 
rozwoju wielkie, śrcdiUej i małej pińskiej własności 
/cemskiej w Polsce przez udzielanie właścicielom i 
dzierżawcom posiadłości ziemskich poparcia pod wgglę 
dem finansowym, adnnnistracyinym i prawnym tudzież 
przez zorganizowanie gospodarstw silnych i racjonai-

Sad okręgow y jako handlowy; Oddział II.
Lw ów , dnia 25. siepnia 1922. 879J
Firm . 580. Rg. C. Y ./36 . Wpis jjrmy spólkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 30. czerw ca 1921. SiedŁifc« 
firmy; Lw ów , B-zmienie firmy: Przyszłość spó-ka J 
ogr. poi. Przedmiot przedsiębiorstw a; zakupno, sprze­
daż realności obszarów ziemskich i lasów budowa re­
alności i poś-edniczeiiie w tych transakcjach; b) nakła­
danie i prowadzenie we własnym zakresie lub na ra­
chunek osób trzecich pensjonatów, hsteii, resiauracj’-  
cukierń iip.; c )  urzadze.tia koncertów i przedstaw ić’-' 
łącznie z przedstawieniami kinomato^raiiezror.L .Ka-- 
patał zakładowy 1,306.000 Mkp, pełno wpłacony. Do 
zastępstw a spółki uprawnieni zaw iadow cy. N azw isk1 
zawiadowców Tadeusz Strzelecki w?, dóbr w N-owo- 
szycach pow. Dublany i Zdzisław Rudnicki rnż. we 
Lwowie. Podpis firmy następuje w ten sposób, żc1 pod 
wypisanem, wyciśnielem lub w . inny sposóf) oddajeffl 
brzmieniem firmy am ieśc swój podpis firmowy który­
kolwiek zawiadowca; stosunki prawne spółki, spółka )- 
piera się na kontrakcie spółki spasanym w formie aktu 
not. z daty Lw ów , 23. kwietnia 1921 L. rep. 7841. 
trwania spółki l/teogranićzony.

Lw ów . dnia 14. czerw ca 1921. 5651
L. oz. Firm. 95. Stow . VW/3J. W pis stow arzyszenia. 

Do rejestru stow arzyszeń, wpisano dnia 2Z. m arca 19 i.?. 
Seidziiba stow arzyszenia: Lw ów . Btzmienie firmy:
Konsrnn gospodarczy mieszczański. Stowarzyszenie, za­
rejestrow ane z ograniczoną poręka Przedmiot pr/ejj- 

siębSorstwa: W spieranie gospodarstw a domowego
sw ych członków pi zez nabywanie dla nici, i dostar­
czanie hn drogą sprzedaży wszelkich arty k u łów *to-  
dziennego użytku, tudzież zapotrzebowania domowego. 
Czas trw ania: nieograniczony. Umowa stowarzyszeniu  
(statut) z 11. m arca 1919. (Nie ogłaszać) Udział wynosi 
50 koron. —  Każdy członek odpowiada, swoim Wi­
działem i dalszą jednokrotną kw otą uuziału. O głosze^a  
następują w jednym dzieniiŚtu wychodzącym  we L w r-  
Wie. Dyrekcja składa się z pięciu członków i dwócłi 
zastępców . Członkami dy-ekcji są: Dr. Henryk Sten- 
berger. adw. we Lw ow ie, Piekarska 4 ; Markus Friedr 
laettder, kupiec we Lw ow ie, Krasickich 20; Zalet Un- 
gar kupiec we Lw ow ie Grodz.ckich 9 ; Beniamin, Fes- 
ting kupiec we Lw ow ie, Bem a 1; Albisz Każz, kr-piec 
we Lw ov;ie, Zygmuntowska 7 a , zaś zastępcami ich; 
Salomon Friedlaeuder, kupiec we Lw ow ie, Zygmuntów- 
ska 7 i Baruch Schorr, kupiec we Lw ow ie, Gródecka 
II . Uprawnieni ao zastępstw a: Dyrekcja. Podpis firmy: 
Brzmienie firmy: Brzmienie firmy, podpisywać będą 
wspóinie dwaj członkowie dyrekcji.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lw ów , dnia 2f. m a rca  1919. 8857
Finn. 606. Rg. B. I./249. W pis firmy spółkowej. Do 

rejestru wpisano dnia 28. czerw ca 1921. Siedziba za­
kładu głównego W arszaw a, Długa 25. Siedzfbc firmy 
Lw ów . Brzmienie firmy Polsko Bałtyckie Tow arzystw o  
hancHowe i transportowe, spółka akc. oddziaJ we Lw o­
wie. Przedm iot przedsiębiorstw a; spółka powstała w 
celu nabycia i prowadzenia przedsiębiorstwa handlo­
w ego istniejącego w W arszaw ie pod firmą Poisko B ał­
tyckie T ow arzystw o handlowe. Inżynier Kazimierz Ra­
dzikowski i Ska oraz w celu prowadzenia wszelkich 
handlowych i transportow ych interesów w yszczegól­
nionych w1 a r t  1. statutu. Kapitał akcyjny 12d,OOO.WiO 
Mp. podzielonych na 126.000 akcti. Na rachunek kapi­
tału wpłaconego 63,009.000 Mp. pozostałe 57.COO.SOO MP 
wrn-ny być wpłacone do dnia 10. maja 1921. Członko­
wie zarządu zakładu głównego Edmund Krzyżanowski, 
Wielka 13. Aleksander Ł aszcz, Nowowiejska 23 w 
W arszaw ie. Oskar Sobański z W arszaw y Hoża 49. —  
Spółka ma Radę nadzorcza złożoną z 18 członków. —  
Prokurę udzielono wspólnie dla filji we Lw ow ie W ik­
torowi Kasprzyckiemu i Dr. Teodorowi Radkowskicnu: 
we Lw ow ie. Podpis firmy fili’ do pieczątki względnie 
pełnego brzmienia firmy dodi dza swe podpisy o to k a -  
rzyści. Stosunki prawme spółki: Spółka akcyjna statut 
jej zatwierdzony orze z Min. przemysłu, handlu i skar­
bu 30. stycznia 1920, opublikowany został w ..Monito­
rze Polskim'* 12. lutego 1920, akt organizacyjny zez- 
nany przed not. Puchalskim w W arszaw ie 17 m arca 
1920 Nr. 659.

Sad okręgow y jajco handlowy, Oddzw! IV.
Lw ów , dnia 3. czerw ca 1921. §866
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